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P i u s  X .
W enecja nie ujrzy już Iswego dotychczaso­

wego patryarchy. Z chwilą wyboru na papieża 
stał się on .„więźniem w WatyKanie". Bramy 
tej najwspanialszej na kuli ziemskiej rezyden- 
cyi zamknęły się za nim na zawsze, a w naj­
lepszym razie na tak długo, dopóki nie zmieni 
się radykalnie stosunek stolicy apostolskiej do 
Włoch. Lecz czy się zmieni? To pytanie stało 
się dziś dla świata poetycznego znów bardzo 
aatnalnem, głównie zaś zajmuje umysły we 
Włoszech. Ze stanowiska, jakie nuwy papież 
zajmie w tym kieranku, będzie można wysnuć 
także nieieden wniosek co do kwestyi, jak się 
ułożą jego stosunki do innych państw i naro­
dów. Rzecz znamienna, że dotychczas nawet 
we Włoszech nikt nie wie dokładnie, czy Piusa 
X. zaliczyć można do ugcdowców, czy też do 
nieprzejednanych, pomimo, że od spraw wewnę­
trznej polityki Włoch bynajmniej się nie nsu 
wał, lecz |nawet bardzo czynny brał w nich 
udz-ał. Pominąwszy już walkę o prawa patro­
natu i o „exequatur“ , to i w innych rozwijał 
kardynał Śarto żywą działalność. I tak zorga­
nizował on w swej dyecezyi silną partyę kato 
licką, której powiodło się uzyskać przewagę w 
Radzie miejskiej i w Radzie prowincyonalnej 
weneckiej, a która i przy ostatnich wyborach 
roku zeszłego odniosła zwycięstwo, uwieńczone 
gorącą owacją dla patryarchy.

Mimo tego opozycyjnego wobec rządu stano­
wiska, kardynał Sarto umiał utrzymać z rzą­
dem włoskim pewien modus yiyendi. Nigdy się 
nie uchylał od żadnych przyjęć dworskich lub 
od udziału w czysto świeckich uroczystościach. 
Gdy przed kilku laty przybył do Wenecyi król 
Rumbert wraz z małżonką., Sarto natychmiast 
pospieszył złożyć im wizytę. Tak samo postą­
pił w roku zeszłym podczas pobytu obecnej 
pary królewskiej w Wenecyi. Ta uprzejmość 
tak ujęła młodego^monarchę, że rozkazał kar­
dynałowi we wszystkich przyjęciach dawać 
pierwszeństwo przed innymi dygnitarzami; od­
chodzącego po audyencyi król odprowadził aż 
do drzwi wchodowyth. Niemałe wrażemt spra 
wił we Włoszech także uaział kardynała w 
uroczystości położenia kamienia węgielnego pod 
nową „kampanilę" w Wenecyi.

Ną_tei uroczystości przemawiał włoski mi­
nister oświaty N a s i ,  zajmujący wysoką go­
dność wśród włoskiego wolnomularstwa, był 
obecny także członek antiklerykaluego obe­
cnego gabinetu francuskiego minister oświaty 
Chaumie. Nasi wygłosił nawet mowę, w której 
przypomniał słowa jednego z dożów wene­
ckich, że pragnie być przedewszystkiem We- 
necyaninem, a potem dopiero chrześcijaninem. 
Z niepokojem zwróciły się wówczas oczy obe­
cnych na kardynała, jakoy pytając, jakie wra 
żenie sprawią na nim te słowa? Lecz Sarto 
siedział spokojnie, z łagodnym uśmiechem na 
twarzy, a następnie zaorawszy głos, Dodniósł 
tylko z naciskiem, że należy być równocześnie 
dobrym chrześcijaninem i dobrym patryotą, bo 
dopiero religia uświęca miłość ojczyzny. — 
Stosuuki jego z władzami „Włoch zjednoczo­
nych" były więc pud względem towarzyskim i 
urzędowym jak najlepsze —  lecz poza to me 
wykraczały i co się tyczy włoskiej swej poli­
tyk., jest nowy papież taksamo kartą białą, 
jak we wszystkich innych sprawach polity­
cznych.

To tylko wiadomo o nim, że jest miłośni­

kiem pokoju i dzieł pokojowych. „W  osobie 
kardynała Sarto —  pisze o mm korespondent 
„W . Allgem. Zeitung" —  wstępuje na tron 
papież usposobienia łagodnego, człowiek pra­
wdziwie dobrego serca, książę Kościoła, który 
jako patryarcha wenecki zdziałał nieskończe­
nie dnżo dobrego i wskutek tego cieszył się 
w tem mieście rzadką popularnością. 1 zaprze­
czyć się nie d a , że czynił on wszystko, co 
mogło mu zjednać sympatyę i cześć ogółu. — 
Szczególną pieczą otaczał ubogich i więźniów, 
odwiedzał więzienia, aby się przekonać o doli 
uwięzionych. Drzwi jego stały otworem dla 
wszystkich potrzebujących pomocy. Czuje się 
on przytem —  co jest rzeczą bardzo ważną — 
Włochem nietylko co do pochodzenia, lecz 
także z poczucia patryotycznego".

Ten sam korespondent donosi dalej, że jego 
przekonania polityczne określić można w ten 
sposób: jest raczej konserwatywnym niż chrze­
ścijańsko socyalnym; jest dalej l e g i t y m i -  
s t ą. Czy i o ile spełni się przypuszczenie ko­
respondenta, oparte na tych rzekomych zasa­
dach nowego papieża, a mianowicie, że nie bę­
dzie on tak uległym i względnym ala r e p u ­
b l i k a ń s k i e j  Francyi, jak jego poprzednik, 
to późniejsza zapewne dopiero pokaże przy­
szłość.

Korespondent zazna,  c z a ,  ż e  r y c h ł e j  
z m i a n y  w a t y k a ń s k i e j  p o l i t y k i  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  n i e  mo ż na .

Ważna w każdym razie, zwłaszcza dla P o ł- 
s k i jest kwestya, kogo nowy paoież zamiana 
je s e k r e t a r z e m  strnr. To pewna pLze ów 
korespondent, że kardynał R am  po l l a  tego 
tego urzędu n ie  z a t r z y m a .

Wedłng najnowszych wieści z Rzymu, wy­
mieniają tam jako kandydatów na ten urząd 
kardynałów F e r r a t ę ,  A g l i a r d e g o  i V a- 
n u t e l l e g o .  Tę kwestyę atoli wyjaśni zape 
wne już dzień dzisiejszy lub najbliższy.

Głosy o p o li ty c z n y m  charakterze Piusa X  
streścić można w tem jednem zdaniu, że wszy­
scy spodziewają się po nim, iż będzie pa pie- 
żem  p o k o j u .  To też wybór jego wywołał 
p o w s z e c h n e  z a d o w o l e n i e .

Listy rosyjskie.
VI.

(Synod o katolicyzmie i protestantyzmie. — Głosy o 
Leonie XIII — Udział w uroczystościach Hasa. — 

„Germanizacya" katolicyzmu -  Nowy święty'.

(O ą g  dalszy).

Jest jeszcze jeden kościół zachodni, którym 
synod o mało się nie zachwyca. To starokato- 
licy, którzy „mężnie powstali przeciw Rzymo­
wi i do tej pory me przestali składać wszel­
kie ofiary w walce za prawdę i sumienie. Ich 
pierwsze kroki już znalazły współczucie wśród 
rosyjskich cerkiewnych działaczy i teologów, 
z których wielu przyjęło udział w ich spra­
wie, pracując na ich korzyść w literaturze i 
na kongresach . W Petersburgu zawiązano na­
wet specjalną komisję dla porozunuerna się 
ze starokatolikami. Odnoszono się „z ogromną 
tolerancyą" względem ich tradycyj narodo­
wych, historycznych i kościelnych, które wy­
woływały szereg różnic i niezrozumienia rze­
czy —  jednem słowem, starano się „wszystko 
zrobić, co można, aby im wyrównać drogę do 
prawosławia". Zdawało się, że rzecz jest ła­

twą i bliską, ale czas uchodzi bez rezultatów. 
Pierwsi naczelnicy starokatolicyzmu schodzą 
ze świata, „a ich następcy, choć może równie 
dobrej wiary, znajdują się pod wpływem pro­
testantyzmu, z którym ich łączą język, wy­
kształcenie i walka z Rzymem. To wzbudza 
trwogę co do przyszłości tego kierunku, gdyż 
łatwo może uledz racjonalistycznemu Zacho­
dowi, któremu się zdaje, że może wznieść pra 
wdziwy kościół n siebie w domu, swojemi wła- 
snemi nankowemi siłami i swoim rozumem. —  
Cerkiew prawosławna zatem nie powinna im 
stawiać przeszkód —  przez zbyruią nietoieran- 
cyę i podeirzliwość, ale też nie zapalać się 
zrozum.ałem pragnieniem posiadania korzy 
stnych i wielce uczonych sprzymierzeńców 
przeciw Rzymowi —  natomiast, powinna po­
ważnie i silnie wyjaśnić im naszą wiarę i nie­
zmienne przekonanie, iż tylko nasza wscho­
dnia prawosławna cerkiew, jedynie przecho­
wująca czystą naukę Chrystusa, jest kościołem 
powszechnym i wykazać :’m. jak powinni po­
stępować i na co sie zdecydować, jeżeli chcą 
znaleść w L.ej zbawienie. Nasza miłość i na 
sza modlitwa powinny te trudne warunki dla 
hardych umysłów zrobić możliwemi do przyję­
cia dla starokatolików".

Następnie Synod rozpatruje sp-awe reformy 
kalendarza, którą również poruszyło pismo pa­
tryarchy konstantynopolitańskiego. Rzecz ta o 
tyle nas ohchodzi, iż ogromna ilość rodaków 
naszych zmuszona jest trzymać się kalendarza 
Juliańsliiego, a i dla Graiicyi to nieobojętne, 
gdyż reforma kalendarza w Rosyi przyspie­
szyłaby zapewne tę reformę i u Rusinów. Ala 
i w tej sprawie Synod nie chce iść z postę­
pem czasu, twierdząc, iż „autorytety" nauko­
we (?) przemawiają więcej za kalendai .em 
Juliańskim. Co najwyżej Synod by się „godził 
na zmianę formalną, to jest na przeniesienie 
Nowego roku na dzień 19 grndnia, ale cerkiew 
jako taka rządziłaby się starym stylem, zacho­
wując w zupełności Juliańskie terminy świąt 
i Juliańskie calendarium świętych.

„...Wreszcie Synod bardzo pobieżnie zwraca 
uwagę na „smutny objaw", iż i wewnątrz pra­
wosławnej cerkwi znajdują się „godne płaczu" 
spory i różnice, które dochodzą aż do rozerwa­
nia cerkiewnej łączności'".

Trudno dociec, jak synod przyjął wiadomość 
o śmierci Loona XIII, -  F  dzteniukarstwo 
rosyjskie bardzo się nią zajmuje. „Swiet" je ­
szcze przea śmiercią papieża zaznaczał, iż fakt 
zmiany rządów w Watykanie ma ogromną do­
niosłość dla Rosyi ze względu na wielką ilość 
katolickich poddanych jak również z tego po 
woda, że „księża fanatycznie i nierozumnie 
schylają głowy przed rozkazami papieża". —  
Trzeba przyznać, iż dziennikarstwo rosyjskie 
zachowało się wogóR dość przyzwoicie wobec 
Leona XIII. Nawet te piśmidła, które ze wzglę­
du na aktualność i żarliwość prawosławną roz 
puszczały niesłychane brednie o Watykanie i 
bawiły publiczność rosyjską głupiemi anegdo­
tami, zohydzającemi kościół katolicki, wyraża­
ły się jednocześnie z pewnym rodzajem usza­
nowania o tym, który był „lumen in coelo". 
Może być, że usposobił je artykuł „N. Wre- 
mieni", przedstawiający Leona X III jako przy­
jaciela Rosyi. Pewnego razu —  tak twierdzi 
„N. Wreiria" — kardynał Rampolla rozmawia­
jąc z rosyjskim dyplomatą, naał się wyrazić: 
„korzystajcie z okoliczności, ponieważ wątpię, 
czy znajdzie się jeszcze kiedyś drugi tak ży­

czliwy dla Rosyi papież i sekretarz stanu". 
Rampollę przedstawia „N. Wremia" jako „w y ­
p r ó b o w a n e g o  p i z y j a c i e l a  R o s y i " ,  
który jnż za sekretaryatu Jacobiniego, jako 
jego pomocuik, wpłynął na zbliżenie Watyka­
nu z Rosyą. Z chwilą, kiedy Rampolla objął 
sekretaryat, poPtyka Watykanu względem Ro­
syi stała się jeszcze więcej przyjazną. —  „Po 
śmierci Piusa IX  —  cytujemy dosłownie —  
który nieraz zniewalał pełnomocników naszych 
do odrzucania g-ubijańskich(?) i niemożliwych 
żądań, po ciągiem mięszaniu się Watykanu do 
wewnętrznych spraw Rosyi podczas zaourzeń 
polskich, nadszedł czas zupełnego porozumienia 
i zadziwiającego taktn. Dość powiedzieć, że w 
całym tym okresie pokojowym nie otrzymaliś­
my an: jednej interpelacji (?), ani razu Waty­
kan nie wmieszał się do spraw naszych. —  
Wszystko uskuteczniano za wspóloem porozu­
mieniem, a nawet nieraz, kiedy Rosya wystę­
powała ze swem: żądaniami, Knrya rzymska 
starała się zawsze zapobiegać możliwym nie­
porozumieniom. Poświęcono wiele usiłowań, a- 
żeby zaszczepić politykę pokojową wśród du- 
cnowieństwa polskiego po wrogiem nastroju 
umysłów podczas polskiego powstania. Udało 
się tego doisonać za pomocą ciągłego wpajania 
w księży właściwych przekonań. I dotychczas 
biskupi polscy, swobodnie odwiedzający Rzvm, 
otrzymują z Watykanu jedną tylko wskazów­
kę: „Żyjcie spokojnie, nie mieszajcie się do 
polityki, podtrzymujcie ideę przymierza".

„D"ięki takiemu kierunkowi —  pisze dalej 
„N. W." —  nawet propaganda, której działal­
ność zawsze oyła dla nas wroga, przestała 
występować zaczepnie. I chociaż mówiono o 
pewnych stosunkach z księżmi unickimi, lecz 
sprawy te, przechodzące przez Galicyę, miały 
charakter czysto przypadkowy".

„Leon X III i jego a 11 e r e g o ,  kardynał 
Rampolla, chętnie powitali przymierze francu- 
sko-rosyjskie. —  Dla świata całego wiadomymi 
sprzymierzeńcami byli- cesarz Aleksander III 
i prezydent Carnot. Puza nimi jednak stała 
jeszcze trzecia potężna, dzięki wpływom swoim, 
postać Dapieza Leona XIII. B ł o g o s ł a w i ł  
on t o  p r z y m i e r z e  i j a k o  p a s t e r z  i 
j a k o  d y p l o m a t a .  W pierwszym razie bło 
gosławieństwo jego było ważnem dla całej 
Francyi katolickiej, a w drugim okazał nieza 
leżnn.ść swoją od tróiprzym;erza.X /

Jaki ce' miał Leon X l i i  w pizyjaźni z Ri 
syą, zepy- uje „Nowoja Wremia" i odpowiada, 
że był to cel polityczny, gdyż „wybrawszy na 
sprzymi erzeńca Rosyę, papież stawał się jakby 
samodzielnym i potężnym władcą" (?). Bliżej 
tego oryginalnego poglądu, a raczej frazesu, 
„N. Wremia" nie wyjaśnia. Koniec artykułu 
wyraża życzenie, ażeby papieżem został naj­
bliższy przyjaciel Leona XIII, kardynał Ram­
polla.

Nie będziemy polemizowali z dziennikiem ro 
syisknn, choć wydaje nam się, iż pokojowa 
polityka Leona X III względem Rosyi była 
wogóle wynikiem przyjętej przez niego meto­
dy a nie jakiejś specyalnej życzliwości. Są 
tacy, którzy za złe mają zmarłemu papieżowi, 
iż zgodzi! się na usunięcie ś p. arcybiskupa 
Felińskiego i Krasińskiego; drudzy caiomiast 
mówią, że po takiycznem dłngoletniem usunię­
ciu oba tych książąt Kościoła, lepiej było ob­
sadzić ich katedry, aniżeli je pozostawić bez 
pasterzy, a zwłaszcza wileńską, którą rządził 
jako administrator nikczemny Żyliński. Z tego

;ednego przykładu widzimy, że jest to rzecz 
dyskusyi i zapatrywań. „Swiet n. p. nieraz się 
wyrażał, iż lepszym dla Rosyi był Pius IX, 
ponieważ „chytra" polityka Leona X III pod 
pozorem życzliwości dla Rosyi umiała wyje­
dnać dla katolicyzmu wiole ustępstw, pomaga­
jących mu do spokojnego i prawidłowego roz­
woju. (C. a. n.)

W y b ó r  p a p ie ż a .
Pogłoska o wyborze nowego papieża roze­

szła się w Rzymie jnż zaraz po godzinie 10; 
jednak tłum na placu św. Piotra przyjął ją 
z n!edowierzaniem. Nagle ujrzano w loggii ma- 
jordomnsa ki 14;u oficerów gwardyi papieskiej 
w wielkiej gali i fotografa watykańskiego, jak 
ustawiał na loggię dwa kinematografy. O go 
dzin'e 11 min. 40 przybyło wojsko na plac 
św. Piotra i otworzyło ośm szpalerów, zosta­
wiając między niemi dość miejsca, aby ruch 
publiczności mógł się odbywać w porządku. — 
Tymczasem część publiczności obstąpiła por­
tal bazyliki, wypatrując, czy znowu nie wznie­
sie się dym. Inna część publiczności zajęła 
schody, aby być świadkami ogłoszenia wy­
boru

W istocie otwarto niebawem środkowe wiel­
kie onno zewnętrznej loggii bazyliki i ośmiu 
służących we frakach zawiesiło na balustra­
dzie wielki dywan z czerwono-złotem obramo­
waniem. którego środkowe pole zajmuje herb 
Pinsa IX. Niebawem wyszedł kardynał Macchi 
i obwieścił wybór papieża. „ S f n m a t ę "  po 
wy norze spostrzeżono w chwili, gdy jnż woj­
sko włoskie ustaw,ało się na placu przed ba­
zyliką.

O samym akce wyborów donoszą następu­
jące szczegóły:

Według obiegających w Rzymie pogłosek 
kardynał Sarto miał otrzymać 50 głosów na 
62 głosujących Rzymska „Tribuna" dowiaduje 
się, że przy pierwszem głosowania Kardynał 
Rampolla otrzymał głosów 24 Vanntelli 15, 
i me głosy były rozstrzelone pomiędzy kardy­
nałów Di Piętro, Gottiego i Oreglia. S a r t o  
w t e m  g ł o s o w a n i u  n i e  o t r z y m a ł  ż a ­
d n e g o  g ł o s n .  —  W poniedziałek otrzymał 
Sarto 31 głosów, a także DI Piętro znaczną 
liczbę Wieczorem oznaimiono, że Di Piętro ze 

na stan. swtgc- rd-owie wyhoę-Ż nie 
przyjmie; wówczas dopiero wysunięto na plan 
pierwszy kandydaturę obecnego papieża. —  
Według „Giornale dTtalia" otrzymali przy 
pierwszem głosowaniu: Rampolla 24 głosy, 
Gotti 17, Sarto 5, Serafin Yanntelli 4, Oape 
cellatro i Di Piętro pc 3. Oregia 2, Agliardi, 
Segna, Portanoya i Satolli po 1. — W  sobotę 
wieczorem Rampolla 29; głosy Gottiego się 
zmniejszyły, Sarto pozostał przy 5. —  W  po­
niedziałek przed południem otrzymał Sarto 27, 
Rampolla 24; wieczorem Sarto 35, a resztę 
Rampolla. Gotti i inni. —  Przy ostatnim wy 
borze miał Sarto uzyskać 50, Rampolla 10, 
Gotti 2. Akcesów nie było podobno przy ża- 
dnem glosowaniu.

Inny korespondent z Rzymu donosi, że kan­
dydaturę kardynała Sarto popierało giównit 
stronnictwo R am  p o i li  w celu pokonania 
kandydatury V a n  u t e l l e g o .

Gdy nareszcie Stwierdzono wybór nowego 
papieża, według przepisanego ceremoniału zbli­
żył się do niego najstarszy z trzech kardyna-

Maryan Gawalewicz.

Pkemię Knteusza.
P O W J E Ś Ć.

21 (Giąg dalazy).

W  towarzystwach nie bywała prawie m gd j; 
nie lubiła zebrań i etykietalnych wizyt. Goście 
wystraszali ją z domu; w Tarnawicach poka­
zywała Się rzadko, zastrzegając z góry, że n- 
cieknio. jeśli natrafi na kogo obcego

Do pani Jasiowej, z którą żyła w przyjaźni, 
pisała zwykle przed przybyciem:

„Przyjadę do Was na kilka dni, ale żebyś 
mi nikogo nie sprowadzała; nie lubię, kiedy 
na mnie patrzą, jak na raroga. Nie jestem ani 
małpą afrj kańską, ani żadnym innym dziwolą­
giem do oglądania Chcecie mnie mieć samą, 
to dobrze, a nie chcecie, to trudno!"...

ym razem spotkała się przypadkowo z Tom­
ciem Starlińskim na stacyi i przyjechała z nim 
razem do Tarnawie; należał do rodziny, więc 
była z nim oswojoną i lubiła nawet jego to­
warzystwo, bo ją bawił swoją kameleonową 
naturą ale mu w rozmowach dogryzała, ośmie­
szając każdorazowe jegu ideały i obalając dzi­
waczne teorye, które wygłaszał. Przez całą 
drogę sprzeczali się o rozmaite kwestye zasa­
dnicze i przj„ecnali poróżnieni z sobą tak, że 
patrzeć na siebie nie mogli

Tomcu, który był w wyjątkowo pesymisty- 
cznem usposobieniu, starał się przekonywać ją, 
że życie jest marne bezcelowe, bo składa się 
tylko z fuDkcyj naturalnych organizmu, który 
podlega tysiącznym wpływom nieobliczalnym 

W  dowodzeniu zapędził się tak daleko, że 
powiedział jej:

— Bo ostatecznie to byłoby wszystko jedno,

czy ja byłbym się urodził koniem, bąkiem, ża­
bą czy człowiekiem!... Kuzynka myśli, że mię­
dzy kuzynką a knknłką. przypuśćmy, albo pa­
pugą, jest wielka różnica?... Wcaie niewielka. 
To tylko zarozumiałość, pycha ludzka, przesa­
dna miłość własna każą człowiekowi uważać 
się za jakieś uprzywilejowane cudo natury, a 
tymczasem...

Nie mogła dłużej ścierpieć jego „brzęczenia" 
i z właściwą sobie porywczością, trochę ruba­
szną chwilami kiedy ją temperament żywy u- 
niósł, przerwała mu-

— Tymczasem wdesz, kuzynko , co ci po­
wiem0,.. jesteś głupi!

1 odwróciła się od niego w powozie ziryto­
wana, nie chcąc go dłużej słuchać, bo ją swo- 
jemi sofizmatami do ostatniej pasyi doprowa­
dził.

Tomcio zaczerwienił się, ochłonął i po chwili 
odciął się złośliwie z udanym spokojem:

—  Takby mi powiedziała podrażniona indy­
czka , gdybym jej zrobił zaszczyt rozmawiania 
z mą o rzeczach, których nie roznmie!...

Poprawił rogowe binokle na sznurka, który 
miał założony za ucho, wcisnął się w kąt po­
wozu i zaciąwszy wargi, jechał zły i osowiały, 
nie przemówiwszy do niej ani słowa więcej, 
dopóki nie stanęli w Tarnawicach.

Ale wieczorem już rozmawiali z sobą znown, 
zapomniawszy o wzajemnej urazie i siedząc 
przy kolacyi w gronie, rodziny, docinali sobie 
na temat nowych kierunków w sztuce, których 
Tomcio bronił z zapałem, utrzymując, że „cza­
sy szablonu i rutyny minęły".

—  Dnsza ludzka musi się wygadać, to tru 
dno! — wykładał słuchaczom, jak z kate­
dry —j musi odzywać się swoim głosem, musi 
charknąć, warknąć, wrzasnąć, skomleć, mniej­
sza o to, byle była szczerą i wywnętrzyła się 
do głębi. Poezya i sztuka naszej doby —  to

krzyk duszy, nic innego!... Nie można od niej 
wymagać, aby tylko fistnłowym, udanym gło­
sem trylowała, jak słowik, lun powtarzała, jak 
papuga, tosamo w kółko, cośmy już tysiąc, mi­
lion razy słyszeli. Pozwólcie jej się wygadać!... 
nie przeszkadzajcie jej krzvknąć!

Joasia błysnęła ku niemu oczyma . spytała
—  Czy nawet wtedy, kiedy ten głos nam 

usz^ wierci?
—  Nawet wtedy!... a co nas obchodzą wasze 

uszy?...
—  Tosamo powiędnąłby pijany pocztylion, 

gra;ącT na rozdętej trąbce! — spokojnie, ale 
ze złośliwym nac.skiem rzekła, wypłacając 
się Tomciowi za „podrażnioną indyczkę" w po­
wozie.

I znown wstali od stołu powaśnieni, a roze­
szli się bez pożegnania na dobranoc.

Kiedy nazajutrz w południe posłaniec wró­
cił z listem z Zastawów i przyniósł wiadomość 
od Romualda, że nie przyjedzie, bo się czuje 
niedysponowanym i dla ważnych powodów po­
zostać musi w domn, pani Jasiowa zasmuciła 
się i wziąwszy na bok męża, szepnęła mu:

— Możeby dobrze było, Jasiu, abyś ty go 
pojechał odwiedzić?.,. Biedaczysko musi być w 
tarapatach, skoro nawet nas unika.

—  Mogę to zrobić jutro z samego rana, 
tylko...

—  Tylko co?
Jaś się w głowę podrapał i zrobił zakłopo­

tana minę.
— Tylko widzisz, jakoś mi nie wypada je ­

chać do niego ze złą nowiną
— ■ Albo masz złe nowiny dla niego?... Buj 

się Boga, to ja zrobiłam wielkie głupstwo! —  
przerwała mężowi zmięszana pani Jasiowa —  
bo ja mn właśnie napisaiam, że masz pomy­
ślne wiadomości, aby go zachęcić do przy- 
jazda.

—  Gdzie tam pomyślne! —  westc.hrął pan 
,Jan. — W  b a n n i e  chcą się zgodzić na 
prolongatę i jeśli ostatniej raty nie zapiaci, 
to...

—  To co?... to będzie może źle?
—  Będzie najgorzej, jak tylko być może; 

wystawią majątek na licytację.
Pani Jasiowei rumieńce uderzyły na twarz,
—  Jezus Marya, Jasiu!... Co też ty mó 

wisz?.,. przecież do tego dopuścić niepodobna; 
przecież go trzeba ratować.

Kur-iowski głową kiwał i płowy wąs motał 
na palcu, zafrasowauy także, ale znać było po 
nim, że stoi bezradny i że zwąfpił o ratunku.

—  Ba!... gdyby to tylko z tą ratą był kło 
pot, —  zaczął po chwili — ale ram są 'nne 
długi, które zapłacić trzeba dziś, jutro, bo wie­
rzyciele się zmówili na biedaka i nie chcą dłu 
żej czekać. Ja ci powiadam duszko, że tu bez 
katastrofy się nie obejdzie!... Chciałem mu wy­
trzasnąć skąd kilka tysięcy, byłbym gotów na 
razie sam założyć za niego, ale wiesz, że mam 
wypłaty, na przednówku o gotówkę trnano, —  
ani weź!... Odmówili mi wszędzie, bu nikt już 
kredytu dać rńu nie chce.

—  I cóż będzie? —  pytała pani Jasiowa z 
wyrazem szczerego ubolewania w głosie i w 
oczach zwróconych na męża.

—  Czy ja wiem!... jutro pojadę do niego, to 
jeszcze będziemy radzili.

Podrzucił ramionami i ręce na piersiach za­
łożył.

—  Ale co to wszystko pomoże!... Przewlecze 
się tylko, przeciągnie, w końca jednak tak czy 
owak sprzedadzą go.

Pani Jasiowa ze zgrozą spojrzała na niego 
i, chwytając go za ramię, odezwała się tonem 
wyrzutu:

—  .Jasiu!... jakże ty możesz coś podobnego 
nawet przypuścić!... Zastawy poszłyby pod mło-

tek?.,, taką ziemię oddal;byśmy w ręce,.. Nie 
wstydź się!... tegom się po tobie nie spodzie­
wała. Na to i czciwość, honor, obowiązek nie 
mugą pozwolić; ratunek musi się znaleść. Ileż 
to tam potrzeba?...

Karkowski wąs skubał i oczy w  ziem ię s d u - 
ścił.

—; Et, co trzeba!... trzeba przedewszystkiem 
innej głowy do gospodarstwa, innego po-ządku. 
Same pieniądze tych dzmr nigay nie zarata- 
ią! —  mówił, —  trzeba, żeby nieboszczka cio­
tka z groba wstała i wzięła wszystko znowu 
w swoje ręce.

—  No to mu poradź, pomóż, — ty to prze­
cież potrafisz!

— Tak!... myślisz, żem nie próbował?... Kie­
dy słuchać nie chce. Znasz go. wiesz, jaki dra­
żliwy i uparty! Ani z nim gadać o oszczędno­
ściach, o zmianach, o reformie. Zajechała mu 
w głowę ambicja wielkopańska i co z nim 
zrobić ?...

Jani Jasiowa wzięła męża za rękę i drżą­
cym głosem, ze wziuszeniem głębokiem rzekła:

— Rób, co chcesz, ale to ci powiem, że ta­
ką ziemi) zgubić na wieki to hańba, to grzech, 
to zbrodnia!... do tego nam nie wolno dopu­
ścić. Pamiętaj sobie Jasiu!... będziemy wszy­
scy mieli na sumieniu, jeżeli się rada me znaj­
dzie.

Wesołe i błyszczące jej oczy zaszły łzami 
w tej chwili; przytuliła się do męża i rozpła­
kała a on ją przygarnął do siebie i zasmuco­
ny także powtarzał:

—  Tak, masz racyę, to hańba, to grzech, 
to zbrodnia!... prawda, prawda, MileczkoL.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

,i u n a
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łów dziekanów z zapytaniem, czy wybór przyj­
muje 0

Elekt odpowiedział, że nie czuje się godnym 
takiego zaszczytu, lecz ma ufność w Bogu, 
który przychylił mu głosy kollegium kardy­
nalskiego. Na daisze pytanie oświadczył, że 
wstąpi na tron pod imieniem Piusa X. W tej 
chwili wszystkie baldachiny nad tronam. kar­
dynałów spuszczono, pozostał tylko baldachiu 
nad fotelem nowego papieża. Wszyscy obecni 
kardynałowie uklękli przed nowym papieżem, 
który po raz dierwszy udzielił im papiesk ego 
błogosławieństwa.

Następnie w asystencyi dwóch kardynałów, 
sekretarza conclave i conclawistów, udał się 
Pius X  do małej zakrystyi kaplicy syhstyń- 
skiej, aby tam przywdziać szaty papieskie. — 
Powróciwszy do kaplicy, zasiadł na ustawionej 
przed ołtarzem sedia gestatona i przyjął hołd 
posłuszeństwa zgromadzonego kollegium. Kar­
dynałowie po kolei klękali przed nim i cało­
wali go w rękę, następnie w oba policzki, po 
czem papież każdego uściskał i złożył na twa­
rzy pocałunek. Potem zostali dopuszczeni wszy­
scy conclawiści do umalowania nóg Ojca św., 
poczem papież wśród frenetycznych oklasków 
wszystkich zebranych w conclave, udał się do 
swych komnat.

Jak donoszą, obecny papież dowiedziawszy 
się, że szanse wyboru przechylają się na jego 
stronę, prosił dwukrotnie kardynałów, aby go 
nie wybierali i aopiero po długich naleganiach 
zgodził się na wybór. Przy pierwszej obedyen- 
cyi płakał.

O godzinie pół do piątej nastąpiła ceremonia 
otwarcia głównych drzwi conclave. Po tej ce­
remonii nowy papież udał się do kaplicy Syks- 
tyńskiej, przywdział szaty pontyfikalne i złotą 
mitrę, a następnie usiadłszy na tronie przed 
ołtarzem, przyjął drugą obedyencyę kardyna­
łów, podczas gdy papiescy śpiewacy zaintono­
wali Ecce sacerdos magnus. Udzieliwszy bło­
gosławieństwa, złożył szaty pontyfikalne, poczem 
przyjmował dygnitarzy dworu papieskiego na 
andyencyi. Wieczorem wrócił do swoich prowi­
zorycznych apartamentów, gdzie pozostanie aż 
do usunięcia pieczęci z apartamentów Leona XIII.

Po drugiej obedyencyi, podczas której bito 
w dzwony, Większa część kardynałów opuściła 
WTatykaii, udając się do swych mieszkań pry­
watnych w mieście. Równocześnie rozpoczęły 
się prace około usunięcia urządzeń do couclave.

W Watykanie pozostał między innymi cięż 
ko chory kardynał hiszpański H e r r e r a,  któ­
rego stan ma być beznadziejny. Pius X . odwie­
dził go zaraz po pierwszycń ceremoniach obję­
cia władzy. Natomiast stan zdrowia kardynała 
C o u i 11 e znacznie się polepszył.

K o r o n a c y a  n o w e g o  p a p i e ż a  ma s i ę  
o d b y ć  j n ż  w n i e d z i e l ę  d n i a  9 b. m.

Wczoraj wieczorem iluminowano w Rzymie, 
zwłaszcza w dzielnicy watykańskiej, wiele do­
mów

Dobre wrażenie w kołach Kardynalsk;ch wy­
wołał podoono fakt oddania n o w e m u  p a p i e ­
ż o w i  h o n o r ó w  m o n a r s z y c h  p r z e z  
w o j s k o  w ł o s k i e ,  ustaw one przed bazyliką. 
W Rzymte żywo o tem dyskutują i rozmaicie 
to sobie tłómaczą. Nadmieniamy tu także, że 
nowy papież udzielił błogosławieństwa ludowi 
nie z zewnętrznej loggii, jak to wnosić było 
można z wczorajszych depesz, lecz z w e w n ę ­
t r z n e j .

Papież Pius X  pochodzić ma z ludu, a ro 
dżina jego żyje pośród bardzo skromnych wa­
runków. W  Salsano, małej miejscowości w po­
bliżu Mestre żyją dwie siostry Piusa X. Jedna 
z nich, Antonina, wyszła zamąż za Franciszka 
DeBei, i trudni się krawieczyzną; druga zaś, 
Łucya, poślubiła niejakiego Ludwika Boschina, 
który jest kościelnym, obok tego zajmuje się 
handlem domokrążnym. W Riese, miejscu ro- 
dzinnem papieża, mieszka siostra jego, Teresa 
Paolin, której mąż Dosiada austeryę, trafikę i 
skład soli. Brat papieża, Augelo, ma wyszynk 
wina w Mantui. Matka jego z trzema nieza- 
mężnemi córkami żyła do niedawna w pobliżu 
b. patryarchy weneckiego, który jest najstai- 
szyrn z ośmiorga rodzeństwa.

Proboszcz Stratimirovicz, przyjaciel nowego 
pameża, który towarzyszył mu do conclave, 
twierdzi, że ojc;ec papieża był służącym magi­
stratu. Matka umarła przed 10 laty. Brat słu­
żył w karabinierach włoskich, a obecnie żyje 
w Mantui, gdzie trudni się handlem wina. Pa­
pież ma cztery siostry, z których dwie mie­
szkały przy nim w W enecyi, trzecia mieszka 
w Salsano, gdzie dzisiejszy papież poprzednio 
był proboszczem, a czwarta jest zamężną w Na- 
talu.

Jak z tych wersyj widać, na razie niema 
jeszcze absolutnie pewnych szczegółów co do 
pochodzenia papieża i jego rodziny.

„świerzbem parafinowym11 (Paraffin-Kraetze). 
Choroba ta, przykra wprawdzie, ale nie gro­
źna, której ulegają robotnicy, zajęci wygnia­
taniem parafiny, znika szybko, jeżeli dotknięci 
robotn:cy zaprzestają w tyra dziale pracować 
chociażby na krótki czas. Zarząd pewnej rafi- 
neryi na Śląsku zapobiega tej chorobie łatwe- 
mi środkami, a mianowicie używa dc wyciska­
nia parariuy tylko dorosłych osób, które co­
dziennie zmywają całe ciało zapomocą mydła 
smołowego. Raz na tydzień cała odzież robo 
tników bywa oczyszczaną zapomocą benzyny.

W  ciągu roku ubiegłego doniesiono o 58.060 
nieszczęśliwych wypadkach w zakładach prze­
mysłowych, a z tych wypadków 479, czyi' 
0 8°/0, skończyło się śmiercią. Inspektor cen­
tralny zaznacza, że liczba wypadków, o któ­
rych doniesiono inspektorom, stanowi zaledwie 
cząstkę wszystkich wypadków.

W o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o  inspekto­
ratu było 247 nieszczęśliwych wypadków, a 7 
z nich z zejściem śmiertelnem. Najwięcej wy­
padków w tym okręgn wykazuje przemysł 
drzewny (18 proc.), dalej przemysł tkacki (18 
proc.), przemysł maszynowy (16 proc.) i prze­
mysł środków żywności (12 proc.), podczas gdy 
na przemysł budowlany przypada w tym okrę­
gu tylko 9‘7 proc.

W okręgu przemysłowym s t a n i s ł a w o w ­
s k i m  w ostatnich czterech miesiącach ubie­
głego roku zdarzyło się nieszczęśliwych wy­
padków 90, z czego na sam przemysł drzewny 
przypadają aż 42 wypadki a na przemysł su­
rowcowy 29 wypadków. Śmibrcią zakończyło 
się 6 wypadków.

Przytoczyliśmy tutaj cyfry, odnoszące się do 
okręgu stanisławowskiego, ponieważ w okrę­
gach krakowskim i stanisławowskim uderza 
zbyt wielki stosunkowo procent śmiertelnych 
wypadków, przewyższający znacznie przeciętną 
dla całego państwa to jest 0-8 proc.

W całej monarchii zanotowały sprawozdania 
inspektorów, w zakładach przez nich zwiedzo­
nych, 539.248 robotników płci męskiej (69'7 
proc.) i 234.108 płci żeńskiej (30-3 proc.). — 
Młodocianych robotników było 5'8 proc., z cze­
go 0’09 wypada na dzieci poniżej 14 lat ży­
cia.

W okręgu k r a k o w sk im pracowało w prze­
myśle 20 proc. kobiet, młodocianych zaś roDo- 
tników około 5 proc.

Jeżeli centralny inspektor zaznacza, żo rok 
uoiegły był dla przemysłu w raonarchi1 an- 
stryackiej niekorzystnym, podobnie jak i rok 
1901, to inspektorowie galicyjscy jeszcze pe­
symistyczniej wyrażają się o stosnnkarti na­
szego kraju.

K r a k o w s k i  inspektor przemysłowy zazna­
cza w okręgu krakowskim upadek w przemy­
śle m e t a l o w y m  i b u d o w l a n y m ,  tudzież 
w zawodach z tym przemysłem związanych. 
W przemyśle tkackim, który w poprzednim 
roku cieszył się dość ożywionym ruchem, u- 
tizymała się korzystna konstelacya tylko przez 
pierwszą połowę r. 1902, a w drugiej połowie 
tego roku rozpoczęło się ogólne przesilenie i 
w tym przemyśle. W drnbnem rękodzielnictwie 
panowały nadal bezradne stosunki, gdyż, jak 
powiada sprawozdawca, arobn' majstrowie, 
r ue z  o r g a n i z o w a n i  należycie i iveVy 
kształceni w kupiectwie, nie są w możności 
podołać kuukurencyi z fabrykami. Wśród ta­
kiego nieDOrodzenia majstrów także i robo­
tnicy u nich zajęci źle wychodzą.

Nasze stosunki przemysłowe.
Wyszły z drukn sprawozdania inspektorów 

przemysłowych za r. 1902 w osobnych odbi­
tkach, a każde sprawozdanie poprzedzone jest 
ogólnym wywodem centralnego inspektora prze­
mysłowego aia całej monarchii austryackiej.—  
Tutaj musimy znowu powtórzyć z naciskiem 
pytanie, dlaczego sprawozdania trzech galicyj­
skich inspektorów przemysłowych ukazują się 
tylko w języsn niemieckim? Wszakże sprawo­
zdania te przeznaczone są chyoa d la  G a l i ­
c y !  przedewszystkiem, więc należałoby je wy­
dawać także w tłomaczeniu na j ę z y k  p o l ­
ski .  Na to powinno się zdobyć ministerstwo 
handlu z własnej micyatywy w myśl obowią­
zujących przepisów, a nie czekać dopiero na 
rekiamacye ze strony prasy.

Wracając do treści sprawozdania inspektora 
centralnego, znajdujemy w niem wiele poucza­
jących zestawień i szczegółów, odnoszących się 
do ochrony zarowia i życia roDotmków, do 
stosunków służbowych w rozmaitych fabry­
kach, do urządzeń hyg; cznych i t. p. U Ga- 
licyi wspomina centralLj inspektor tylko kuka 
razy, wytykając w szczególności nieodpowie­
dnie urządzenie fabryk zapałek, znajdujących 
się w obrębie stanisławowskiego inspektoratu, 
skutkiem czego robotnicy, zajęci w tych fa­
brykach, narażeni są na zatrucie fosforem. — 
W lwowskim okręgu w rafiueryach olejów mi­
neralnych pojawiła się choroba skórna, zwana

t  Franciszek Kasparek.
Przedwczesny zgon ś. p. Kasparka, profesora 

Uniwersytetu Jagiellońskiego i b. r.iicy miejskiego, 
wywołał powszechny żal w mieście i krajn. Zmarły 
profesor nmiał połączyć stanowisko uczonago pra­
wnika z pojęciami obywatela, biorącego żywszy u- 
dział w życin pnblicznem. S. p. Kasparek nie na­
leżał do naszego obozu politycznego, był właściwie 
z przekonania konserwatystą, ale nie oddawał się 
na całopalenie krakowskiej partyi konserwatywnej, 
nie cznł się członkiem jej organizacyi, zastrzegając 
sobie swobodę zdania, z której też zawsze korzy­
stał. Jakkolwiek zaś nie podzielał radykalniejszych 
przekonań politycznych, nie zasklepiał się przecież 
w przeszłości i uznawał potrzebę postęon w za­
kresie socyalnym, licząc się z do ihem ezaan.

Tom pojmowaniem rzeczy nacechowany był jego 
projekt nowej ordynar.yi miejskiej dla miasta Kra­
kowa Nie czyni on wprawdzie zadość wymaganiom, 
jakie na tem pola stawiać musimy, ale uczynił wy­
łom w tymczasowości i ciasnocie starego stafnta 
miasta Krakowa.

Wybrany i przy ostatnich tak>e wyborach, bar­
dzo poważną liczbą głosów, członkiem krakowskiej 
Rady miejskiej, złożył tę godność, rozejrzawszy 
się w stosunkach, wytworzonych przez zbliżone do 
siebie stronnictwo przy wyborach Cznł nadto nur­
tującą w swoim organiżmie chorobę, odbierającą 
mu energię i siły do bardziej wytężającej pracy.

S. p. Franciszek Ksawery Kasparek urodził się 
w Samborze w r. 1844, ukończył tam gimnazynm. 
Stndya uniwersyteckie rozpoczął na wydziale pra­
wniczym we Lwowie, ukończył je w Uniwersytecie 
Jagiellońskim w r 1868, a w następnym uzyskał 
stopień doktora praw. Przez lat kilka poświęcał 
się zawodowi praktycznego prawnika w proknrato- 
ryi skarbu, a następnie w sądzie krajowym w Kra­
kowie. —  W  roku 1871 habilitował się na wy­
dziale prawniczym dla filozofii prawa, a następnie 
dla prawa międzynarodowego. Bardzo szybko, bo 
już w roku 1872 zamianowany profesorem nadzwy­
czajnym, wykładał od rokn 1881 oprócz wymienio­
nych powyżej przedmiotów, także ekcyklopedy* u- 
miejętności politycznych i prawo polityczne. Piasto­
wał też kilkakrotnie godność dziekan., wy działa 
prawniczego, a w rokn szkolnym 1886 '9  godność 
rektora Uniwersytetu.

Z prac naukowych zmarłego profesora, obok ca­
łego szeregu monografij szczegółowych, rozświetla­
jących najrozmaitsze i najważniejsze kwestye z za­
kresu prawa publicznego, w szczególności znanym 
j*st powszechnie obszerny jego podręcznik dwuto­
mowy „Prawo polityczne ogólne, wraz ze wstęoną 
nauką o państwie4*, które w krótkim czasie docze­
kało się drugiego, całkiem .ia nowo opracowanego 
wydania. Naukowe te prace zjednały mu godność 
członka czynnego Akademii umiejętności, członka 
korespondenta istytntu dla prawa międzynarodowe­
go w Brakaeli i innych Towarzystw naukowych 
8. p. Kasparek należał do założycieli i najczyn-

niejszych członków krakowskiego Towarzystwa pra­
wniczego i przez wiele lat redagował starannie je ­
go „Kronikę*1.

Godność radcy miejskiego pojmował też zmarły 
profesor bardzo poważnie. Był referentem sekcyi 
szkolnej i opracował plan reorgsnizacyi szkoły wy­
działowej św. Scholastyki.

Dla niezależności zdania, pracowitości i czystego 
charakteru swojego, zyskał ś. p. Kasparek powsze­
chny szacunek wśród młodzieży akademickiej, gro­
na kolegów zawodowych i szerszych sfer obywa­
telskich naszego miasta.

Cześć jego pamięci!

N O W A R E F O R M A . Czwartek 6 Sierpnia 1903.

IŁs-Jfcćnr, 3 sierpnia.

Na powodzian 2łożyli w dalszym ciąga w ad- 
ministracyi „Nowej Reformy11:

M. Magiera zebrane przy zabawie w kręgle 2 
kor., Zwiaogrodzki 10 koron, Kaciezak 3 ’20 kor., 
K. 1 koronę. Razem z poprzedniemi 1471 koron 
68 hal.

Z powodu wyboru papieża Piusa X odezwały 
się wczoraj koło godz. 7 wieczór dzwony ze wszy­
stkich kościołów krakowskich. Stary Zygmunt wi­
tał także poważnym swoim głosem następcę Leo­
na XIII.

Z powodu zgonu s p. Fr Kasoarka powie­
wają żałobne chorągwie z Akademii umiejętności, 
z nni wersy tętn i gmachu magistratu. Pogrzeb zmar 
łego profesora odbędzie się jntro, we czwartek, o 
godz. 4 po połndnin z domu 1. 1 przy ulicy Sław­
kowskiej. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w plą- 
t-ek o godz. 10 rano w kościele N. P. Maryi.

Opera. Na podstawie komunikatu dyrekcyi opery 
donieśliśmy wczoraj, że jntro w „Fanście11 śpiewać 
będzie p Floryański — tymczasem na afisza po­
jawiło się nazwisko p. Orzelskiego

Urlopy. W  sądzie krajowym karnym rozpoczął 
wczoraj urlop radca Tuiowicz. Z urlojów wrócili 
radcy Ursel i Kulikowski.

Z komitetu ratunkowego, utworzonego z mi­
cyatywy „Czytelni dla kobiet’1, piszą nam:

Pod hasłem doraźnej, natychmiastowej pomocy 
dla powodzian, zorganizowany przy „Czytelni dia 
ki'biet“ komitet rozpoczął w pamiętnym dniu klęski 
bezzwłoczną akcyę, przez zbieranie funduszów, jnz 
to przy stolikach, jnż też do puszek lnb wozów, 
krążących po mieście dla zbierania odzieży lnb ar­
tykułów żywności, aby je następnie osobiście do­
wozić tam, gdzie nędza woła o zmiłowanie, o po­
moc, Nie poprzestając jedynie na wykazach gmin­
nych, komitet objeżdża sam osobiście gminy, do­
tknięte powodzią, rozdzielając cbleb, odzież i za­
pomogi m iędzy najbiedniejszych. Nie może niestety 
dla szczupłości funduszów obdzielić wszystkich po 
trzebującyc.b. Sprawozdania tych naocznych świad- 
ków wykazują n ę d z ę  s t r a s z n ą ,  bezgraniczną- 
chałupy porozwalane, piece i kominy zburzone, po­
dłogi, drzwi i okna powyrywane, z dróg śladn nie 
pozostało, przytem ciągłe deszcze nie dopuszczają 
osuszenia mieszkań i odzieży, a ludność bez po­
ścieli i słomy nawet, nie ma pożywienia dla nio­
bie i bydła. Roboty w polu utrudnione, wszędzie 
bowiem bagna i błota, z których zgnilizna się wy­
dziela jedynie. Z powoda poniszczonych pieców 
nikl gotować nie może, bo i niema zresztą co go­
tować. LMin?o zakazu 8t.oro8t.wa ludność sprowadza 
się do tych na wskroś wilgotnych izb, nie mając 
pieniędzy na wynajęcie mieszkania w mieście.

Mala-ya i tyfus zaczynają więc wkraczać bezli­
tośnie i zabierać liczne ofiary. Pomoc c.ągła a do­
raźna jest konieczną, więc komitet nie ustaje w 
pracy, wynajronje mieszkania, kupnje narzędzia 
rzemieślnikom, rozdaje cbleb i odzież. W  ostatnich 
dniach wyasygnował na taką pomoc doraźną dla 
Ludwinowa 40 koron, dla Brzegów 100 koron, dla 
Woliey 100 koron, dla Zw ierzyń ca  i Półwsia 60 
koron, dla Dębnik 50 koron na ręce p. Brudal- 
skiego, dla Zakrzówka 30 koron, dla Czarnej Wsi 
16 koron, dla Podgórza po zbadaniu stosunków 100 
koron. W szysA o to jednak wobec ogromu nędzy 
a szczupłości funduszów  chwilowem j^Bt zaledwie 
zaspokojeniem, dlatego też dzielna młodzież polska, 
poznawszy osobiście tę straszną nędzę, postanowiła 
D rzyjść jej z pomocą i ndata się do miejsc kąpie 
lowych z koncertami m aodolinow om i, nie wątpiąc, 
że przysporzą  funduszu na dalszą, atak konieczną 
pomoc dla nieszczęśliwych.

Ponieważ komitet w dalszym ciągu nie ustaje 
w pracy i udziela pomocy tam, gdzie ona naocznie 
lnb świadectwem gminnem stwierdzona, fundusze 
jednak wyczerpywać się zaczynają, zwraca się do 
ogóin publiczności z prośbą o dalszą pomoc, czy 
to w pieniądzach, czy odzieży, lnb artykułach ży­
wności, którą nadsyłać należy pod adresem C z y ­
t e l n i  d l a  k o b i e t ,  ulica Floryańska, 1. 32, lub 
skarbniczki komitetu p. Wikturyi J a w o r s k i e j ,  
Łobzowska, 27.

W  ostatnich dniach złozył na ręce komitetu p. 
J. K. kwotę 24 koron, p. Zaleska 84 halerzy jako 
resztę ze sprzedaży sprzętów, hr. Tarnowska z Cho­
rzelowa znaczną ilość ubrania.

M. W o l i ń s k a .  M. S i e d 1 e c k a.
Z Tow, „Sżkoły ludowej-1. Zarząd główny na 

ostatniem posiedzeniu zamianował przy szkole pol­
skiej im. T. Kościuszki w Białej: nauczycielem wy­
działowym p. Antoniego Andersa z Mielca, a Indo­
wym p. Józefa Czechowskiego z Krzyszkowic (pow. 
Myślenice).

Wycieczkę do Zakopanego nrządza I okręg 
sokoli w dniach 15 i 16 b. m., gdzie odbędą się 
ćwiczenia sokole, koncert 1 tańce w pierwszym dniu, 
a w drugim dniu wycieczki w Tatry. Uczestnicy 
zechcą zgłaszać jak najspieszniej udział w kance- 
laryi „Sokoła11 krak. wraz z podaniem liczby osób, 
aby na czas zamówione być mogły tanie kwatery.

Kula Karab inow a, najwidoczniej z broni woj­
skowej pochodząca, omało trupem nie położyła słu­
żącej z kamienicy 1. 2, przy ulicy Siennej. Miano­
wicie gdy dzisiaj, koło godz. pół do 9 rano, słn- 
żąca pani Maryi Hnsknwsklej, zamieszkałej na II 
piętrze w oficynach wzmiankowanej kamienicy, 
wyszła na ganek, posłyszała nad głową dziwny ja ­
kiś trzask i w tejsaraej chwili ciężki jakiś przed­
miot spadł z góry tuż przy jej stopach i lekko za­
rył się w podłogę ganka. Była to *»nla kaiabian 
Manmicherowskiego, którą przyniesiono nam do re* 
dakeyi. Nosi ona ślady gwintów, nie jest spłaszczo­
na, tak, że trudno sprawdzić, czy w ukośnym kie- 
ronko pędząc z góry, wproBt dostała się na ganek, 
czy też przebiła okap dachu i stamtąd spadła na 
podłogę. To drugie przypuszczenie zdaje się pra- 
wdopodobnieiszem, gdyż nie przebiła ona podłogi

ganku, co byłoDj niemożliwem, gdyby siła je j pę­
du nie osłabiła się przez pokonanie innych przed­
tem przeszkód.

Skąd w-zięfa się ta kula w samem centrum mia­
sta, odległem od wszystkich strzelnic wojskowych 
i pól ćwiczeń, jest zagadką, którą władze powoła­
ne powinnyby na wszelki sposób rozwiązać. Poka­
zuje się bowiem, że nie jesteśmy, nawet w śród­
mieściu, ochronieni przed bardzo niemiłemi niespo­
dziankami.

Zmiana kaloryferów w Muzeum Narodowem.
Komnniknją nam: Publiczność nasza zwiedzająca w 
zimie sale Mnzenm Narodowego doskonale pamięta 
buchające z otworów ściennych gorące pow!etrze, 
zatratę gazami, które na d zieć sztoki i zabytki 
działało tak niszcząco, że komitet Mnzenm Narodo­
wego, zdecydował się Muzeum na najbliższą zimę 
raczej nie opalać i zamknąć, niż zezwolić na dalszą 
ruinę swej pieczy powierzonych dz eł sztuki i za­
bytków. Dzięki zapewnionej subwencyi krajowej w 
kwocie 30.000 koron, tego roku do listopada na­
stąpi wymiana kaloryferów. W  miejsce ogrzewania 
powietrzem, wprowadzony zostanie system pary o 
niskiem ciśnienia. Plan opracowała znana firma 
Leonard Nitsch i spółka, która wykonała podobne 
roboty w Mnzenm ks. Czartoryskiah i Muzeum prze 
mysłowem we Lwowie. Sukiennice jednak ogrzewa­
ne będą w ten sposób, że ciepło dobywać u’.ę bę­
dzie z otworów umieszczonych w podłodze zdała od 
ścian, aby nie oddziaływało szkodliwie na obrazy 
i rery nie szpeciły ścian.

Towarzystwo wzajemnej pomocy U.U.J. (Col­
legium novum) poleca znolnych akademików na gu­
wernerów, korypetytorów i mnndantów w miejscu 
i Da prowincyę.

Echo katastrofy marcinkowickiej. Piszą nam 
z kraju:

Odnośnie do ostatnioj katastrofy pod Nowym Są­
czem donoszę, że podobny wypadek przez oszczę­
dność dyrekcyi kolei państwowej mógł się zdarzyć 
nie z ciężarowym, lecz z pociągiem osobowym. — 
Mianowicie 21 lipca b. r. o godz. 11 w nocy wy­
jechałem z żoną i siostrą pociągiem osobowym z 
Krakowa via Tarnów do Maszyny. Po zptrymania 
się w Tarnowie, wyruszyliśmy o godz. 21/s rano 
uastępnego dnia w dalszą drogę. Na przestrzeni 
Grybów Ptaszkowa, gdzie pociąg wciąż wspina się 
do góry, lecz tylko z drugiej strony stacyi Pta- 
szkowa (gdzie miała miejsce ostatnia katastrofa), 
na najwyższej pochyłości pociąg stanął, jak się 
zdaje z powoda przeładowania podróżnymi, wsku­
tek czego powstała między podróżnymi panika. Ta 
zamiast zażądać maszyny pomocniczej, maszymsta 
nie raz, lecz od sześciu do dziesięciu razy coi.ał 
w tył i nagle z całą siłą pary usiłował pociąg da­
lej w rnch wprowadzić, a za kaźdem takiem szar­
pnięciem powstawał coraz większy popłoch między 
podróżnymi. Ponieważ przeważnie jechały kobiety 
z dziećmi i podróżni z za kordonu, nie zuający te­
renu i pochyłości, na której natenczas się znajdo­
wali, przeto nie zdawali sobie sprawy z grożącego 
im ni bezpieczeństwa przez możliwe urwanie się 
pociągn od maszyny. Zwracałem uwagę kondnkto- 
rowi, iż postępowanie takie nie jest na miejscu, 
wiedząc zaś, że dyrekeya z raportu (t. zw. sztutr. 
denpasnj o każdej w podróży zaszłej przeszkodzie 
jest zawiadomioną, zapytuję, dlaczego nie zapobie­
gła ostatniej katastrofie przez dodanie drugiej ma­
szyny do pociągu, przeładowanego kamieniami?

Zwłok chłopca, ś. p. Stefana Wadowskiego, 
który prz-d kilku dniami utopił s’ ę w  w is ie -n a  
Dębnikach, dotąd me odnaleziono. Ktoby dowiedział 
się, że gdzieś w okolicy zwłoki chłopca wypłynęły, 
zechce o tem zawiadomić ojca utopionego, p. W *- 
wrzyóca W adowskiego, czeladnika piekarskiego, 
w Dębnikach pod Krakowem.

Nowy „Sokół11 włościański. Za przykładem 
Bieńczyc i Mogiły odbędzie się w niedzielę otwar­
cie nowego włościańskiego gniazda sok-.ilego w Bie- 
rzanowie. W nroczystem otwarcia nowego gniazda 
wezmą udział liczne delegacje gniazd sąsiednich.

Z Zakopanego donoszą nam ,- że dnia 15 b. m. 
c godzinie 12 w południe odbędzie się uroczyste 
odsłonięcie pomnika Ohułntrńskiego.

Po katastrofie powodzi. Z O ś w i ę c i m  a pi­
szą narn pod datą 4 b. In.:

Po dokiadniejszem obliczeniu stwierdzono , że 
tegoroczna powódź wyrządziła mieszkańcom tutej­
szej gminy szkodę w wysokości 50.000 kuion.
Z pierwszą doraźną pomocą pospieszył wydz,fl.ł po­
wiatowy a z kwoty na ten cel wyasygnowanej za­
kupiono i rozdano natychmiast powodzianom oświę­
cimskim , zamieszkującym Zasolę, Klncznikowice i 
Krnki 31/* metrycznych cotnarćw chieba łącznej 
wartości 77 koron. Po rozdzieleniu zapomogi rzą­
dowej wypadła na tutejszą gminę kwora 150 K (!), 
a w tych dniach ma nastąpić rozdział set. bydlę­
cej, tudzież mięszanki, t. j., wyki, grochu  i tatar i 
na obsiewy, którą zakupiono z datfc" Ł 
25.000 koron, udzielonego dla powodz-ar przoz ce­
sarza. Ze wspomnianej zapomogi wypadio dla 23 
gmin powiatu bialskiego kwota 2.000 koron, zatem 
wartość wspomnianych natnraliów, które będą roz­
dzielone w Oświęcimie , nie przekroczy kwoty 150 
koron. Po ostatecznym rozdziale tych zapomóg o- 
trzymają powodzianie oświęcimscy kwotę około 400 
koron, która nie stoi w żadnym stosunku do wy­
sokości szkód poniesionych w kwocie 50.000 koron. 
Wobec ogromu klęski wspomniana pomoc okaznje 
się zatem niemal bezprzedmiotową , zwłaszcza, gdy 
się uwzględni, że po katastrofie padają dalej de­
szcze . co zwiększa grozę położenia. Oprócz robót 
około regnlacyi Soły nie ma zubożała ludność ża­
dnego innego wydatniejszego zajęcia

Na cel powodzian nrządza tutejsze Kółko śpie­
wackie w sobotę 8 sierpnia koncert w Oświęcimie, 
a w niedzielę 9 sierpnia koncert w Jaworzn, miej­
scowości klimatycznej na Śląsku. Obok pięknego 
cela przedstawia się program bardzo interesująco, 
gdyż w koncercie przyjął udział artysta - skrzypek 
p. Marceli Tyberg z Wiednia, bawiący na feryacb 
letnich u rodziny w Oświęcimie. Wobec znacznych 
wydatków będzie dochód z koncertu kroplą w mo­
rzu, mimo tego jednak należy podnieść najlej sze 
chęci Kółka śpiewackiego, które, jakkolwiek nieda­
wno załużone, jnż niejednokrotnie zaznaczym ua 
rozmaitych polach swoją obywatelską działalność.

Przy tej sposobności podnieść tnnsimy i podać do 
wiadomości publicznej fakt znamienny. Zarząd wspo­
mnianego „Kółka" udał się z prosną do dyrekcyi 
kolei północnej o udzielenie zniżek kolejowych dla 
śpiewaków, udających się z koncertem do Jaworza. 
Dyrekeya o d m ó w i ł a .  Nie wiemy, czy tą surową 
miarę stosuje dyrekeya „Nordbahnoa do towarzystw 
niemieckich, czy też tylko Polacy nie mają tam 
względów. W  każdym razie dyrekeya „Nordbahna11 
spowodować, że dochód przeznaczony na piękny

cel zostanie znacznie znniejszony Wobec kolosal- 
nycn dochodów, jakie kolej północna rok rocznie 
wskazuje, wspomniana odmowa jest czerni bardzo 
nieładnom.

Zwiedzanie salin wielickich.
Dnia 18 sierpnia b. r. będzie kopalnia soli w 

Wieliczce dla zwiedzających rzęsiście oświetloną. 
Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem arayks. Ru­
dolfa o godz. 2 1/1 po południu. Wstęp do kopalni 
kosztuje 5 koron od osoby, z użyciem windy pa 
rowoj 6 koroD Biletów wstępu będzie można na 
być tylko w dniu zwiedzania przy kasie przed szy­
bem zjazdowym. Sprzedaż biletów wstępu z windą 
jest ograniczoną. Pociąg odchodzi z Krakowa do 
Wieliczki o godz l 1/ ,  po południa, z Wieliczki do 
Krakowa z powrotem o godz. 6 m. 10 wieczorem.

0 rozmiarze klęski powodziowej w powiecie 
wielickim donoszą: W powiecie naszym ucierpiała 
ludność nietylko od wylewa Wisiy, Raby, Wilgi i 
Skawiuki, aie takż.e od wylewa wszystkich poto­
ków góiskich, jak: Krzywo.-zeki. Stradomki, Gli- 
ehówki, Srawy, Podłęzówki, Zabawy i t. p. W  po 
wiecie autonomicznym wielickim, który ODejmuje 2 
powiaty polityczne: wielicki i podgórski, dotkmę 
tycb zostało wylewem 164 gmin katastralnych, a 
w tych 149 obszarów dworskich. Grantów zatopiła 
Dowódż 27.113 morgów, na których zniszczyła 
plony w w'artości 1,673.121 koron, budynków zas 
zalała 898, wyrządzając w nich szkody na koron 
119.949. Bzkody w komunisacyi oDlicza powiat na 
202.582 koron. Snma tedy szkód powudziowych 
wynosi 1,995.642 koron. —  Na naprawę uszko­
dzonych kooiuuikaeyj w drogach, mostach i t, p„ 
potrzebuje powiat wielicki na najnaglejsze roboty 
195.448 koron. Do tego p-zychodzi jeszcze miasto 
Podgórze, gdzie wylewem W isły dotkiętycb zostało 
608 rodzin i gdzie powódź lipcowa wyrządziła 
szkody w gruntach, domach (157 domów), zakładach 
faDrycznych i sklepach na 155.114 koron. — Na 
wyżywienie inwentarza potrzebnie powiat do ob­
siewa mieszanki nasion traw 295.900 kilogramów, 
a zuoża na zasiew jesienny za 345 460 koron.

W Nowym Sączu odbył Bię 3 0  lipca ziazd ko 
iegów, którzy przed 30 laty złożyli w tamtejszem 
gimnazynm egł.amin dojrzałości. Z pozostałych przy 
życiu stawili się: Dąbrowssi Walenty, radca sądo­
wy w Skoczowie; ks. Gajewski Stanisław, proboszcz 
z LiDnicy Murowanej; ks. Huatyszas Gabryel, gr. 
kat. proboszcz z Krynicy; Haza Michał, notarynsz 
i po3eł na Sejm z Grybowa; Jana Kazimierz, na­
czelni!'. kolei państw, w Stróżach: Jarosiewicz Ma­
ciej, radca sądowy z Rzeszowa; dr Klemensiewicz 
Stanisław, profesor gimn. we Lwowie; ks. Komper- 
da Maciej, probuszcz z Mogilna; ks. Kopyściański 
Hieronim, gr. kat. proboszcz w Hujssu; ks. Kopy- 
ściau“K' Józef, gr. kat. proboszcz z Leżajska; Kn- 
uior Józef, właściciel reab i dyrektor Kasy oszczę 
dności w Nowym Sącza; ks. Rarasiewicz Antoni, 
kapelan przy klasztorze PP. Klarysek w Starjm 
Sącza; Mutasik Jan, kierownik szkoły z Makowa; 
Smaga Aleksander, radca skarb iwy ze Lwowa; ks. 
Stec Ferdynand, proboszcz z Hnilcza; ks, Wacła- 
wik Józef, proboszcz w Kurzynie; Werner Eruest, 
radca sądowy z Rzeszowa. Wilosz Kazimierz, no- 
taryasz z Dębicy; Wittig Bolesław, radca sądowy 
W Nowym Sączu; Wolff Fryderyk, radca skarbowy 
w Serajewie; Zagórowsai Wojciech, radca sr.dowy 
z Tarnowa; Zelek Józef, radca sądowy z Pilzna.

Z zaproszonych a byłych profesorów przybyli: 
Maksymilian K .rju ick l, M ichał Urysz, Leor Cłańkie- 
wicz, Piotr Prysak ' 1

'P o  nabożeństwie odbyło się zobranie, na którem 
prof. Krynicki odczytał katalog, a p. Zelek w dłnż- 
szem przemówienia złożył hołd profesorom. Po po­
łudni o odbyła się nczta, podczas której wygłoszono 
wiele toastów.

Radca W alenty DąDrowski, który brał udział w 
zjeżdzie, po wyjoździe z Nowego Sąct,a poraniony 
został w katastrofie kolejowej pod Marcinkowicami 
i Jeży chory w Nowym Sączn.

Wycieczka do Wojnicza. W  Wojnicza przytrzy­
mano onegńaj całe towarzystwo notowanych zło­
dziei lwowskich , którzy zorganizowali wycieczkę 
letnią w tamce strony. Zanim jednak dobrane to 
towarzystwo zdołało rozpatrzeć się bliżej w okolicy, 
umieściła je żandarmerya w aresztach sądowych. 
Są to dobrze znani rzezimieszki: Michał Romani- 
szyn, Antoni Gola, Antoni Brzozowski, Stanisław 
Slezinski, Józef Wespianski i Aieksandei Uhyra. 
Sędzia wojnicki zawiadomił policyę lwowską pry­
watnie o tym szczęśliwym połowie

Zmarli.
W ład ysław  K ozłi wsk., starszy inżynier kolei pań­

stw ow ych  i w aśe Ciel rea lności we Lwowie, zm arł 
ou egda j po d łuższej ciężk ie j chorobio.

ś w i a t a ^
Warszawy. Budowę nowego mostn żelaznego 

kolei nadwiślańskich przez Wisłę, obok obecnego, 
ministerstwo komnmkacyi jnż stanowczo zdecydo­
wało. Według zatwierdzonego jnż planu, ogotny 
koszt budowy nowego mostu obliczono na 1,100 000 
rnbli. Na przedwstępre roboty ministerstwo jeszcze 
w r. 1901 wyznaczyło 250.000 rnbli, a na rok 
bieżący wyasygnowano dla rozpoczęcia robót 500.000 
rnbli. Robót jednak nie lozpaczęto wskutek zamie­
rzonej zmiany niektórych szczegółów technicznych.

Eliza OfZBSZkOwa bawi obecnie w Haryenba- 
dzie, gdzie czuj© się bardzo dobrze po 5-tygodnio 
wej kuracyi.

Nowy Zakaz mówienia po polsku. Naczelnik 
stacyi kolejowej P- E. w Kobylompolu pod Pozna­
niem zakazał podwładnym sobie nrzędnikom rozma­
wiać po polska w lokatach kolejki i warszuanach. 
Nadmienić jeszcze wypada, że kolejka ta nie jest 
własnością rząuu, lecz p r o w i n c y i , tembardziej 
więc nwzgięduiać powinna narodowość i język wię­
kszości mieszkańców.

Germaniracya polskich nauczycieli Uderza­
jąco często spotykamy teraz w prasie poznańskiej 
doniesienia, że nauczyciele polscy germanizują do­
browolnie polskie swe nazwiska. Świeżo znów nie­
jaki Zakrzewski przeehrzcił się na H i 1 g e n d o r- 
f a. „Nie u.ega wątpliwości — pisze z tego powodu 
„Dziennik Pozn.“ — że mamy ta do czyuieuia z s y- 
s t e r n e m,  który pragnie zmieść z powierzchni 
świata nauczycieli z polskiemi nazwiskami. Starzy 
nauczyciele nie idą na taki lep, ale me opierają 
mu się młodzi, mianowicie jeśli uśmiecha im się 
„różowa przyszłość". Wobec tego pragcęlibyoiny 
się dowiedzieć, w jaki dposób odbywa się owa na­
ganka ua polskich nauczycieli? Byłby to bardzo 
cenny materyał/

Ca- W Królestwie. Do „Polit. Conesp.“ dono­
szą z Petersbnrga, tże car Mikołaj II ndaje się w
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najbliższych dniach do Skierniewic, celem wzięcia 
udziału w obchodzie 250-letniego jublieusza pałka 
ułanów, stojącego tam załogą.

Wypoczynek niedzielny na poczcie Rozszerze­
nie spoczynku niedzielnego w handlach przyczyni 
się także do rozszerzenia spoczynku niedzielnego 
w urzędach pocztowych. W  Wiedniu zwołała tam- 
tejBza ayreKcya poczt na konferencyę w tej j spra­
wie naczelników wszystkich wiedeńskich nrzędów 
pocztowych, celem omówienia, w jaki sposób mo- 
żnaby ograniczyć służbę niedzielną w nadawczych 
urzędach pocztowycn. Ograniczenie slnżby nastąpi, 
jak się zdaje, w ten sposób, że w urzędach wię 
kszych godziny służby niedzielnej zostaną zmniej­
szone, a mniejsze urzędy będą w niedzielę zupeł­
nie zamknięte. W oddawczych urzędach pocztowych 
służba zostaje niezmienioną. A w Galicyi ?

Nie Wilhelm II, lecz jego małżonka, cesarzowa 
Wiktorya Angnsta, zamierza zwiedzić okolice na 
Śląsku i w Księstwie Poznańskiem, dotknięte po­
wodzią. W e wtorek, 11 b. m., przybędzie podobno 
do Poznania.

Nowa choroba. Jako następstwo p o w o d z i  
grasuje w Opolu uhorobt w rodzaju febry i ule­
gło tejże już dość dużo osób. Choroba ta panuje 
mianowicie między dziećmi, które w czasie powo­
dzi używały trochę za wiele zaoawy w wodzie. 
Także kilka dorosłych osób już na tę chorobę za­
chorowało.

Strejk kolejowy Z Kijowa donoszą, ze w war­
sztatach kolei połndniowo-zachodniej na tamtejszej 
stacyi i w pobliskich fabrykach rosyjdklch bndowy 
maszyn roootnicy wstrzymali pracę. P e r o n  k o- 
l e j n w y  i f a b r y k i  o b s a d z o n o  k i l k u  b a ­
t a l i o n a m i  p i e c h o t y .  Spokoju nie zakłócono. 
Rnch Kolejowy nie doznał przerwy.

Strejk W Odessie Od ponledziałkn, dnia 20 
lipca, cały personal ruchu tamtejszego tramwaju, 
obejmujący konduktorów, motorowych, woźniców, 
kontroiorów, strejkuje. Rokowania z dyrekcyą bel­
gijskiego towarzystwa tramwajowego nie przynio­
sły żadnego rezultatu, dyrekeya bowiem odrzuciła 
wprost wszystkie żą.lania strejknjących. Przywódca 
strejknjących, a zarazem prezes towarzystwa „So- 
jusz“ , postanowił za pomocą strejku powszechnego 
przeprowadzić nietylko żądania służby tiamwajo- 
wej, lecz także żądanie strejknjących w Odessie 
robotników portowych, tudzież marynarzy i pala 
czy floty handlowej.

Na mityngu, który odbył się pod gołem niebom, 
a w którym wzięło odział 50.000 osób, uchwalono 
zaprzestać wszelkiej pracy w Odessie. Grapy, po 
100 0  do 2000 lndzl, ciągnęły potem od fabryki 

d o fabryki, od warstata do warstatu i sprawiły, 
że w przeciągu kilka godzin wszystkie fabryki i 

w bzy stkie piekarnie musiały zastanowić ruch. Przy- 
sz ła kolej na sKiepy. Pomocnicy musieli zaprzestać 
pracy, a knpi-y zamknęli sklepy. Wobec olbrzymiej 
masy strejknjących, po których stronie stanęła lu­
dność pracująca, policya, żandarmerya 1 wojsko nie 
mogły nic wskórać. Spokoju me zakłócono ani na 
chwilę. Dzienniki niemieckie podają sansacyjną wia­
domość, że przywódca strejku ma posiadać pełno­
mocnictwo od ministerstwa spraw wewnętrznych i 
utrzymywał masy we wzorowym porządku.

Rnch przybrał olbrzymie rozmiary. I tak, tłam, 
liczący około 50.000 głów, nie puścił w czwartek 
ubiegłego tygodnia pociągów z dworca odesskiego 
i zażądał, ażeby personal kolejowy uwolniono od 
pracy. Wezwano z Tyiabpola i Bendera wojsko, 
które przybyło i obozuje na ulicach Odessy. Ogło­
szono stan obiężenia. Pod ochroną wojska część 
kapców otworzyła sklepy, ale zresztą ustał cały 
ruch. Ceny środków żywności ogromnie podniosły 
się, a chleba jnż zabrakło z powoda strejku pomo­
cników piekarskich. — Dotychczas nie zażegnano 
strejkn.

Jeden z przygodnych korespondentów donosi nam 
z O d e s s y  pod datą 3 b m.:

Od kilku dni Odessa stoi pod znakiem rewolu- 
cyi. Wybuchł tutaj strejK generalny wszystkich ro­
botników. Nawet s ł n ż h a  k o l e j o w a  z a s t r e j -  
k o w a ł a. —  Niektóre pociągi n. p. z Kijowa 
wcale do Odessy nie przybyły. Kiedy miai nadejść 
pociąg do Odessy, kilkaset osób położyło się na 
szynach i pociąga nie puściło. — W  całej Od»ssio 
trudno dostać bułek lub chleba. Onegdaj strejku- 
jący chcieli zburzyć wodociągi, lecz artylerya z ar­
matami pilnowała porządku Tysiączne tłumy ludu 
roboczego przeciągają po Odessie. Dzienniki zupeł­
nie nie wychodzą.

Wczoraj podobno gradonaczelnik kazał cały tłam 
robotników otoczyć wojskiem. Robotników oddzie­
lono i puszczono wolno, pozostawiając im wolność 
zupełną strajkowania i upominania się o swoje pra­
wa; resztę zaś osób, pomięazy ktćremi było mnó­
stwo studentów, kozacy nahajkami częściowo roz­
pędzili, raniąc kilkudziesięciu z nich, częściowo zaś 
aresztowano. Ponieważ zaś więzienie nie mogłoby 
pomieścić wszystkich, więc uwięzionych wpakowano 
nn „barże" i wywieziono na morze o jakie dwie 
mile od Odessy.

Dziś panuje już większy spokój. Sklepy w cen­
trum miasta pootwierane, ale „monopolki" (sklepy 
z wódką) zamknięte.

Cały ten ruch, niby strejkowy, ma cechę rewo 
lacyjną, a n t i d y n a s t y e z n ą  (?!) Mnóstwo prokla- 
maeyj rozrzucają między lad. Wszyscy „besiacy" 
nadciągają z robót n0 Odessy, rząd zaś zbiera woj­
sko, zajete obecnie przeważnie w polu przy Żni­
wach. Na rogu ulic każdy stójkowy z nabitą bro 
nią wzyy a zaierających się do natychmiastowego 
rozejścia Bię.

Raounek w pałacu cesarzowej chińskiej. —
nKólnische Zeitnng" donosi z Petersburga na pod­
stawie wiadomości, zaczerpniętych z prasy chińsKiej, 
że 200 rabusiów wdarło się do pałacu cesarzowej 
wdowy w Pekinie i zrabowało kosztownych przed- 
m.otów a 100.000 taelów. W  rabunku braJ u 
dział także eunuchowie. Z rabusiów dotychczas ty)
ko 6 schwytano.

Duwcionie się urządził niejaki Hurvey w Lon­
dynie ze swojemi dwiema żonami, cnoeiaż mfmo ca­
łego dowcipn dostał się w ręce sądu, który wyto­
czył mn proces o dwnżeństwo. Wiliam Haryey, 
podmrjstrzy murarski w Londynie, ożenił się w r. 
1875 i wziął ślub kościelny. W  r. 1897 jako rze­
komy wdowiec ożenił się po raz drugi I tym ra­
zem wziął śiab cywilny. Obydwa pomieszkania jego 
znajdowały się początkowo w dzielnicy Battersea 
prawie w Bąsiedztwe. Przed kilku laty przeniósł 
Haryey jednę ze swoich żon do dzielnicy Fulham. 
Obie żony obdarzyły Harvey'a ootomstwem. O je­
dnej żony przepędzał Harvey wieczory, n drugiej 
n icował. Obydwie nie domyślały się wcale podstępu

“ Wcipnego małżonka, aż wreszcie żont mieszka­
jąca w dzielnicy Fnlham przejęła przypadkowo list

od żony z Battersea, podpisany wyrazumi: „Twoja 
wierna żona“ . Podstęp wysz Gł na jaw, a H irysy 
za radą swoich przyjaciół sam siebie oskarżył wo­
bec sądu Gdy go uwięziono, powiedział, że doznał 
nlgi po wydaniu się całej sprawy, w ostatnich bo­
wiem czasach dwnżeństwo sprawiało mn bardzo wie­
le kłopotów. Wierzymy.

Sensacyjne aresztowanie Pod tym tytułem 
pisze „Dziennik Polski": W  Warszawie areszto
wano z polecenia prokuratora i odstawiono do wię­
zienia b. pomocnika naczelnika wydziału policyi 
śleaczej w Warszawie, p. G r u  n a ,  skazanego na 
rok więzienia. —  Aresztowanie nastąpiło w chwili 
przygotowania się p. Griina do wyjazdu na sezon 
letni za granicę.

Organizacja szkół. Rada szkolna krajowa udziel .a 
na budowę =zkoiy gmin o K ucm ienicy (M ielec) 3U00 K; 
wcielił gminę 'Woźniczkę w okręgu tarno wsKim do z 
kresu szkolnego w Pleśnej; w yłączyła gminy ZaKościele 
i Rzadkowice w okręgu mosciskim z zakresu szkolnego 
w Mościskach i zorganizowała osobną 1 klasową szKotę 
w Zakościeln dla Zaknściela i Rzadkowic; zorganizo­
wała jednoklasowe szkoły indowe: w Zassdnem w o- 
kręgn limanowskim; w Ochodzy w okręgu podgórskim; 
w Jelny w okręgu łańcuckim ; w Klęczanach w okręgu 
gorlickim ; w Kawcu w okręgn wielickim ; w Porzeczu 
Janowskiem w okręgu gródeckim ; w Oleśnicy i R adw a­
nie w okręgn dąbrowskim; przekształciła 5-kiasową 
szkołę męBką i fi-klasową szkołę żeńską w Haliczu w 
okręgi, stanisławowskim na 6-k!asowe;, 5-kłasową szko­
łę mieszaną w Borszczowie na 5 klasową szkołę męską 
i fi klasową szkołę żeńską; 3-klasową szkołę w Czer- 
niawie w okręgu mościskim na 4-klasową; o-kiasową 
szkołę w Rybnej w okręgu krakowsaim zamiejskim na 
4 klasową; 2-klasową szkołę na onszarze dworskim w 
Deinni W yżnej ad Skole w okręgn stryjskim na 4-kla- 
Bową. Jednoklasowe szkuły Indowe na 2-kla Owe: w 
Kutkowcach w okręgn tarnopolskim; w W ielkopolu w 
okręgu gródeckim: w Lipinkach w okręgu g rlickim ;
w Staromieściu w okręgu rzeszowskim; w  Dereniówce 
w okręgu 'rem bow elskim ; w Serocku w  okręgu skała- 
ckim: ustanowiła posadę nauczyciela religii rzym sko­
katolickiej w 6-klasowej szkole męskiej w Gorlicach 
z obowiązkiem udzielania nauki religii i w innych 
szkołach do rzym sko-katolickiej parafii w Gorlicach na­
leżących, przyjęła do zatwierdzającej wiadom ości u- 
chwałę Rady szkolnej m iejscowej w Rzeszowie, którą 
nadano 4-klas iwej szkole męskiej w Rzeszowie na 
Drzedmieścin „R uska W ieś" nazwę „im ieuia Stanisława 
Konarskiego", a 4-klasowej szkole żeńskiej na ten. sa­
mom przedmieściu nazwę „im ienia Klem entyny z Tań­
skich H offm anowej".

Składki dla notkniętych powodzią. Na ręce skarbnika 
komitetu obywatelskiego złożono 4 b m następujące 
składki: Filia Banku austro-węgierskiego w Krakowie 
200 koron, I. W asserberger z polecenia firmy K olb (fa ­
bryka cykoryi w Pradze) fiO, dyr. Zenon Śłonecki 30, 
Jskób Bober 30, dyr. Ludwik Morelowski 20, Franci 
.zek W oynarowski 10, Ewa B 10, Józef Żralski jO, 
k i. A. Zastawniak 41, ks. W ojta lik  1550, Karolina 
Szarkiewicz ze Lwowa 8, Giga Horańcowa ze Lwowa 
4, Szczę ny Dębiński 2, administracya „Głosu Narodu" 
82 30; razem 512 80. Ogółem 24'658'3fi Rozdano 4268, 
zostaje 20.590 36, złożone w kasie Baukn krajoweg > 
w Krakowie.

Dalsze składki przyjmuje dyrektor M Sędzimir jako 
skarbnik komitetn w Banka krajowym w Krakowie.

Składki. Czytelnia poiska akademików górniczych w 
Leoben złożyła ze ilrładek: 12 K II h dla Tow. „Szko­
ły indowej" i 12 K  11 h na gim aazyum polskie w ie- 
szyn i<

Dr P. ?■ Nowego Sącza 88 h na gimnazynm polskie 
w Cieszynie

Z kalendaria. W e czwartok 6 sierpnia: Przemienienie 
Pańskie i Syksta TI pap.; w piątek 7 sierpnia: K ajeta­
na i A lberta w.; w  sobotę 8 sierpnia: Cyryaka i Emi­
liana b. m

W siiiód Jodoa 6 sierpnia o godzinie 4 minut 18; 
*»c tód o godzinie 7 rpinne 13; długość d c i»  godsiu 14 
minut 55.

Z krakowskiego obserwaterytrtn. Dnia 4-go sierpnia 
r-zew ażnie pochmurno; termometr doszedł od 14 0  do 
18 2 C.; barometr szedł w górę.

Dnia fi sierpnia o irodz. 7 rano stan barometru 744-3 
mm. teimometrn 15 2 C.; wiatr zachodni

G a a r y e l s h i  ( K p a k o w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne —  
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty- -  
bez zaliczki.

Mianowania w szkolnictwie.
Lwów, 5 sierpnia.

( Telefonem).
Mianowania w szkołach ludowych.

„Gazeta LwowBka" ogłasza:
Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach 

indowych: Jerzego Geciowa dyrektorem 3 klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej połączonej z 4-klasową 
pospolitą w Tarnopola; Ewę Lobaczewską nauczy­
cielką 6-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej w Ja­
śle; ks. Franciszka Skałubę nauczycielem religii 
rzymsko-katolickiej 3 klasowej szkoły wydziałowej 
męskiej połączonej z 4-klasową pospolitą w Buczą- 
czu; dra Izraela Meerengla nauczycielem religii 
izraellckiej 3 -klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej, 
połączonej z 4 klasową pospolitą w Bnczaczu; El­
żbietę Bukowską i Jadwigę Topolińską nauczyciel­
kami 3-klasowej Bzkoły wydziałowej żeńskiej w Bia­
łej; Piotra Krajkowskiego nauczycielem 6-klasowej 
szkoły męskiej w Rohatynie; Maryana Schmida, 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w Bnskn; 
Jana Osikę i Józefa Grucę nauczycielami 5-klaso- 
wej szkoły męsaiej w Grybowie; Kazimierza Don 
nerRberga , nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej 
w Bolechowie; Natalię Pociejównę nauczycielką 
5-klasowej szkoły w Sędziszowie; Jana Kaszyckie­
go nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły 
w Grzegórzkach; Franciszka Walitzę nauczycielem 
4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej, połączonej 
z pospolitą w Białej; Jana Jongana nauczycielem 
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej, połączonej 
z wydziałową w Złoczowie; Jadwigę Hiszt.inównę 
nauczycielką 4 klasowej szkoły żeńskiej w W ado­
wicach; Aleksandra Nowotarskiego nauczycielem 
4-klasowej szkoły męskiej imienia Konarskiego 
w Jarosławiu; Paulinę Kępiankę i Maryę Pruchnie- 
wiczównę nauczycielkami 4-klasowej szkoły żeń­
skiej w Niepołomicach; Honoratę Ancutównę nau­
czycielką 4-klasowej szkoły w Czernichowie; Kazi­
mierza Kuczkowskiego nauczycielem 4-kiasowej 
szkoły w Jordanowie; Władysławę Żaroffe nauczy­
cielką 3 -klasowej szkoły w Krościenku; Mikołaja 
Starzewskiego naczycielem kierującym 3-klasowej 
szkoły w Padwi Narodowej; nadała Paulinie Hooh- 
berg stałą [posadę nauczyciela religii izraelickiej 
w klasowych szkołach żeńskich imienia KonarsKle- 
go i Staszica w Tarnowie.

Nauczycielami kierniącymi szkół 2-klasrwych za­
mianowano: Cyryla Romaeha w Sarańcznkach; Jó 
zefa Cieszauowskiego w Przegini Dachownej; Igna­
cego Koneckiego w Zborowicach; Apolinarego Sta­

szewskiego na przedmieściu „Powodowa" w Sam 
borze; Bazylego Pfcyka w Cisowie; Piotra Mrocz­
kowskiego w Kosowie; Grzegorza Flakiewicza w 
Botynach; Walentego Kaplita w Rzochowie.

Nauczycielami i nauczycielami szkół 2-klasowych: 
Z. Erbanównę w Trzcinicy; L. Różnańską w Hry- 
niowie; J. Kosecką w Zborowicach; A. Migalską w 
Brzyszczkach; S. Siatacką w Rodatyczacb; Ł Rapa 
cką w Gołogóraeh; M. Hnmmlównę w Chochlach 
A. Śliwę w Brzezinach; H. Męcińską w Soboli; St. 
Monasterską w Borowej; K. Kiełbasównę w Brzy 
skach; H. Forystkównę w Rajczy; Olgę Gocką w 
Ostrowie; H. Grzegorzakównę w Kramarzówco; Zo­
fię Klisowską w W oli Wysockiej; K Kabarowską 
w Kontach. Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: J. Wierzbicką w Łukowcu; P. Rade­
cką w Baranowie; K. Kohlerównę w Bukawinie; 
K. Nowotarskiego w Komuchach; A. Lewicką w Ro- 
haczynie wsi; J. Domaraazką w Huciska, A. Sj 
mówrę w Krzywem; W . Bereźnickiego: w Nkhnjii- 
wicacb; J. Kuczerównę w Sznyrowie; M. Ledwinó- 
wnę w Kabarowcach; K. Stachurską w Rabazycach; 
J. Tabaczka w Lisichjamach; P. Hanczycównę w 
Rorościatynie: M. Tworowsku w Wołkowcaeh; A. 
Wilburga w Pogórskiej W oli; M. Ujejską w Zagó­
rzu; J. Z.ółkiewiczównę w Fitkowie; L. Kwapniew- 
ską w Starem Bystrem I; A, Połomskiego w Le­
śnicy; Ki. Miillerównę w Moi szynie; St. Krechowie- 
ckiego w Podberezu; Wł. Macieeha w L ice ; M. Za 
iowską w Jasionowcach; H. Hańczakówaę w Roz- 
borzn Okrągłym; E, Kaleczyńsk^ w Łętnwem; K 
Jachimowieza w Zawadce Rymanowskiej; P. Szmaj- 
kowBką w Pietniczanach; Piotra Skarucha w Gwo 
żdziance; E. Borkowską na przysiółku „Prnsina" 
w Kamieniu.

Rada szkolna p r z e n i o s ł a .  M Łuczyńską z 
Jezupola do Knihiuina-wsi, I. Brzozowskiego z Bry 
niec Zagórnych do Hnilic, M. Kownackiego z Ko- 
socic do Swoszowic, W . Berezowskiego z Łowczye 
do Brzeżan, B. Kulińskiego z Załnbwi do Krecnowiec, 
M. Bączalską z Kłaia do Lipnicy Górnej, W . Ka- 
linowicza z Lasek Dotnych do Podniestrzan, W . 
Południewskiego z M anasterezan do Biłoborszcza, 
W. Lelbównę z Chabówki do Rokiein, M. Łą<-zyn 
ską z Rokicin do Chabówki, A. Swistacbą z Czy- 
szek do Bakowej, M. Batożankę z Ciśea do Sło- 
twiny, S. Niedżwiecką z .Tezdycy do Chłopczyc, Z 
Smolarską z Ortynia do Zworn.

W  s t a n  s n o c z y n k n  przeniesieni: J. Rado 
mirski w Inwałdzie, W  Miarkowska w Mościskach. 
J Bielecki w Byczynie, W . Baczaniswiezówna w 
Medyce, S. Zaleski w Trościnica, B. Dzikowski 
w Harbozowie, a  Sikora w Olejowie, Fr. Łasto- 
wiecki w Liszni, H. Ochniez w Bugach, M. Kam 
pratowa w Bncwin, J. Olchowy w Strychańeaeh, 
J. Woliński w Braiyszowie.

Driał ekonomiczny.
krajowej uzkoły zaw odow ej dla nauki 

tkactwa W Krośnie mużna jnż zap;sywać uczniów. 
Nauka rozpocznie się 1 września. Warunki przy 
jęcia: Ukończenie szkoły Indowej, ukończony 14 ty 
rok życia. —  Szkoł& ma na cela wykształcić mło­
dzież w zawodzie tkackim na przodowników (maj­
strów) i zawodowych tkaczy, jak również podawać 
młodzieży, która poświęci się zawodowi tkackiemu, 
wszystkie te wiadomości, jakie do należytego pro­
wadzenia rzemiosła są potrzebne. —  Naaka jest 
bezpłatną, nadto uczniowie otrzymają potrzebne 
przybory p.śmienne, rysunkowe i książki, a za pra 
ce praktyczne, wykonane w salach roboczych, pie­
niężne nagrody. — Uczniowie ubodzy a pilni nzy 
skać mogą zasiłKi z funduszu krajowego na koszta 
utrzymania.

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 4-go sierpnia 1903 
roku. P łacom  za 100 kigr. netto: Pszenica krajowa od 
l f  60 do 18 80. Pszenica węgioisko od — '— do — ’— 
Zyto Krajowe od 12'50 do 13 50. Zyto węgierskie od 
— '— do — •— . Jęczmień od 11 00 do 1200. Owies z opła 
tą akcyzową od 12-80 do 13 20. Groch od 16 50 do a4 50 
Tatarki, od 13 fiO uo 14 80. Proso od U — do 13'— . 
Fasola od 18*— do 26 50. lagły od 18'— do 22 '— . Sia­
no od 6 00 do 6'60. Słoma od 4 *0 do a 60. Koniczyna 
od 6 80 do 7 20. Ziemniaki za hektolitr od 4 00 do 4 80. 
Jaja za kopę od 2 4 0  do 2 80 Yiasia za 1 klg. od P60 
do 2 00. Masła za garniec od fi'5 ) do 7 00. Spirytus na 
95°/0 Trdiosa za hektolitr od — ■— do 176’ —. Okowita 
ua 75%  Tralesa za hektolitr od —'— do '3 6 .—. Ku- 
knrudza za 100 klg. od do 14 20. W yka za 10 )
klg. od 1 1 -  do 13-— .

Ostatnie wiadomości.
— S e j m  k r a j o w y  G a l i c y i  zwołany ma 

być podobno we września na dłaższą lab krótszą 
sesyę. stosownie do konstelaeyi parlamentarnej. — 
Bezpośrednim powodem przychylenia się rządn Kor- 
bera do życzeń kraju, wyrażonych przed nim przez 
marszałka hr. Stanisława Badeniego, jest nietyle 
uznanie faktycznej potrzeby zmniejszenia skntków 
klęsk, jakie nawiedziły nasz kraj w ostatnich cza­
sach, w drodze krajowego ustawodawstwa i auto­
nomicznych zarządzeń, które wymagają aprobaty 
Sejmu , ale raczej konieczność polityczna zwołania 
Sejmów: czeskiego, śląstPego i dolno-austryaek'ego, 
t. j. krajów, nawiedzonych również klęskami, wobec 
czego niezwoływać Sejran G alicyi, któr& najdotkli­
wiej odczuła powodzie i grady, byłoby wprost ja- 
skrawem zamanifestowaniem niechęci do naszego 
krajn.

^ . r o k *  Ł - ik  S ^  ^  u  i
L w J r ,  5 sierpnia.

Wieść o wyborze nowego papieża lotem bły­
skawicy rozeszła Bię po naszem mieście. Na nstacn 
wszystkich był Pins X . Pierwszy ratusz dal wy­
raz swej radości, bo jnż o godzinie 4 po po­
łudniu z wieży jego powiewały chorągwie o bar­
wie m. Lwowa. Powoli zaczęto wywieszać chorą­
gwie o barwie papieskiej z kościołów i budynków 
kościelnych. Tymczasem w konsystorzu ks. arcyb 
Weber odbywał narady z kanclerzem arcybiskupim 
ks. Bilskim. O ile dowiedzieć się było można, po­
stanowiono co następuje: Dziś o godzinie 5 po po­
łudniu rozesłany zostanie do wszystkich kościołów 
lwowskich i prowincyonalnych okólnik w sprawie 
uroczystego, dziękczynnego nabożeństwa z okazyi 
wyborn nowego papieża, w kościołach lwowskich 
odbędą się nioczyste nabożeństw? w niedzielę z od­
śpiewaniem „Te Denm". Z kapituły łacińskiej w y­
słany również zostanie telegram z wyrazem hołdu 
do papieża PiuBa X .

Hotel Zorża wydzierżawiony został na lat 6 
przez p Brzezickiego. Hotel ten pozostawał do­

tychczas od lat kilkudziesięciu w zarządzie rodzin y 
pp. Hoffmanów

Repertoar Teatru lwowskiego.
W e czwartek: „B andyci", operetka Offenbacha,
W  piątek: ,Bandyci" Offenbacha.
W  sobotę: „B andyci" Offenbacha.
W  niedzielę „B andyci" Offenbacha.

“»-atn E B M I  ■Ml | r -i

Fo wyborze Piusa X.
(Teleg-amy „N. Reformy- z dnia 5 sierpnia).

Rzym. Kardynał-wikary zarządził, aby we 
wszystkich kościołach odprawiano uroczyste 
„Te iJeum" z powoda szczęśliwego wyboru pa­
pieża.

Rzym. „Popolo Romano" donosi, że Pius X  
zamieszkał tymczasowo w komnatach, które 
zajmował Rampolla.

Rzym. Jak słychać, nowo wybrany papież 
przyjął nazwę Piusa X  na pamiątkę, że z W e­
necji wybrano już raz papieża, który nazywał 
się Pius VII.

Rzym Dziś po południu zdjęte będą pieczęcie 
z komnat Leona X III w obecności wnaka papie 
ża Leona XIII, dziekana i innych świadków. 
Wszystkie pozostałości po papieżu Leonie XIII 
będą spisane.

Roboty około usunięcia zmian, poczyńiorych 
w kaplicy Sykstyńskiej dla odbycia conclava, 
jutro będą ukończone Wikary zarządził, aby 
jutro przed południem pomiędzy godziną 10 
a 11 bito we wszystkie dzwony.

Rzym. Wedle „Tribuny", papież zamianował 
już pierwszego kardynała, którym został se­
kretarz conclave msgr Merry ael Val.

Wiedeń. .Tak z Rzymu donosi „N. Fr. Presse", 
sekretarzem stanu zostać ma Merry del Val. 
Będzie to pierwszy wypadek, aby nie Włoch 
(del Val jest Flamandczykiem) był sekretarzem 
stanu.

Wiedeń. Jedno z pism donosi, że nowy pa­
pież jako arcybiskup wenecki niejednokrotnie 
walczył z kłopotami pienit-żnemi i że często 
korzystał z pomocy kapitalistów żydowskich, 
wskutek czego dobrze był usposobiony dla ży- 
dow.

Wiedeń. Nnnryusz papieski msgr. Taliani 
wróć' do Wiednia w połowie b. m.

Protest Austryi.
Wiedeń Według inforraacyi ,.N. Fr. Piesse", 

jeden z kardynałów austryackich miał w imie­
niu cesarza Franciszka Józefa rzeczywiście za­
łożyć veto przeciwko ewentualnemu wyborowi 
kardynała Rampolli, na co Rampolla odpow e- 
dział podobno protestem przeciwko mieszaniu 
się świeckich rządów do wyboru papieży.

Trzefif bołd.
Rzym. O godzinie 10 przed południem od­

był się w kaplicy Sykstyńskiej trzeci hołd 
św. kolegium Kardynałów. Papież przybył p'e- 
szo ze swych komnat do kaplicy sykstyńskiej 
i przyjął hołd, jako dowód posłuszeństwa wszy­
stkich kardynałów. Obecni byli kardynałowie, 
patryarchowie, arcybiskupi i biskupi. Po od­
śpiewaniu „Te Denm" papież udzielił błogo­
sławieństwa i p ow ón ł do swoich komnat.

Koronacya. papieża.
Rzym. Jak dzisiaj zapewniają, koronacya pa­

pieża odbędzie się w niedzielę, aby umożliwić 
wszystkim kardynałom wzięcie udziału w koro- 
nacyi.

opozycyi węgierskiej iriaia wyjść od byłego 
dziennikarza Alberta Barabasza, który w tym 
celn porozumiał się z Dienesem i Singerem.—  
Pismo to donosi dalej, że poseł Dapp wówczas 
dopiero doniósł Izbie o uczynionej mu propo- 
zycyi, gdy ieden z wtajemniczonych w tę spra­
wę, nic otrzymawszy przyrzeczonej mu sumy, 
zagroził wyjawieniem całej sprawy

Nadzieje Włochów anstryacKtck.
Tryest. Wśród ludności włoskiej krajów nad­

brzeżnych wywołał wybór kardynaia Sarto na 
papieża wielką radość. Ogólnie przypuszczają, 
że ,?ko pyły patryarcha wenecki i gorący 
zwolennik 1'turgii łacińskiej ni6 pozwoli na 
dalszą slawizacyę liturgii kościelnej w mięsza- 
nych chorwacko-włoskich miejscowościach.

Sojusz acgielsKo-francuski.
Pa-yź. Dziennik „Matio" donosi, że Delcassó 

miał w Londyn.e z Landsdovnem i Chamber­
lainem konferencyę, w celu uzyskania zgody 
co do trzech punktów. Mianowicie w sprawie 
zawarcia traktatu o sądzie rozjemczym, ogra­
niczeniu wydatków na marynarką francuską i 
angielską w porozumieniu z Rosyą, a w końcu 
celem zażegnania dyplomatycznych trudności.

Pogłoska o zamachu.
Madryt Rozeszła się tu pogłoska, ż e n a 

k r ó l a  w y k o n a n o  z a m a c h .  Pogłoska ta, 
jakoteż wiadomości o rzekomem zasłabnięciu 
króla, są bezpodstawne.

Rozruchy bałkanskle-
Konstantynopol. W  Ildiz kiosku odoędzie się 

rada ministrów, na którą zaproszono także 
egzarenę bułgarskiego i zażądano od niego, 
aby starał się skłonić zbałamuconą przez ko­
mitety ludność do złożenia broni. —  Egzarcha 
przedstawił, że wykonanie zadania tego przed­
stawia znaczne trudności

Konstantynopol Onegdajszej i wczorajszej 
noc.y na linii kolejowej Saloniki Monastyr wy­
konano khka zamachów na pociągi. Wogóle 
ruch band ogromnie wzrasta. Powtarzaja się 
morderstwa, rabunki i podpaienia. —  Bandy 
zmuszają ludność bułgarską do łączenia się z 
niemi.

Konstantynopol. 16 nowych band pojawiło 
się w wilaietaeh monastyrskim i skoplijskim.

Katastrofa.
Port Arthur. Z miejscowości C z i f n  dono­

szą, że w osoiicy spadł tam ulewny deszcz. 
Wody wezbrane zalały miasto, zniszczyły wiele 
domów i zerwały wicie mostów. —  700 osób 
miało utracić życie. Dwa tysiące osób pozba­
wiła klęska znpełnie środków do życia.

Nr. 177

wiadomości „N. Reformy"
z dnia 5 sierpnia.

Proces o szpiegostwo.
Wiedeń. DziJfcj rozpoczęła się przed sena­

tem orzekającym rozprawa przeciw byłemu 
komisarzowi skarbu we Lwowie, drowi Broni 
sławowi O s s o l i ń s k i e m u ,  z powodu zamie­
rzonego przez tegoż namówieuia do szpiego­
stwa. Rozprawa odbywa się przy d-zwiach za­
mkniętych. Ossoliński miał się zwrócić do je­
dnego z krewnych swej żony z wezwaniem, 
aby pośredniczył u jednego wiedeńskiego za­
stępstwa mocarstwa zagranicznego v sprawie 
sprzedaży instrnkcyi, regulującej ruch kolejo- 
v/y podczas mobilizacyi.

Ossolińskiego skazano na rok cię.J tego wię­
zienia.

Nasiępstwa śledztwa.
Wiedeń. Korespondent naszego pisma konfe­

rował tu dziś z jednym z wybitnych węgier­
skich polityków, który o komisyi śledczej w 
sprawie posła Fappa takie wypowiedział zda­
nie:

Koraisya spełnić może tylko taką samą fnn 
kcyę, jaka p-zyDada w udziale nnym parla­
mentarnym komisjom, może zbadać sprawę i 
przedłożyć rezultat swych badań w formie re­
feratu Sejmowi. Nie niega zaś wątpliwości, że 
wobec pomyślnego dla rządu rezultatu docho­
dzeń, większość rządowa Izby skorzysta z tej 
sposobności, i po odczytaniu referatu głośną 
manifestacyą lub owacyą da wyraz swemu u- 
znaniu dla gabinetu hr. K h u e n  a, na co na­
turalnie opozycya odpowie niemniej głośną de­
monstracją w przeciwnym kierunku. Obecna 
sytuacya przez to w niczem się nie zmieni. 
Jeuyuem następstwem faktyeznem tej sprawy 
będzie, że br. K h u e n  zaraz po przedłożeniu 
Izbie releratu komisyi. a więc rychlej, niż za­
mierzał, wyjedzie do I s c b l u  ze sprawozda­
niem do cesarza.

Dymisja Szaoarcgo.
Budapeszt Dziennik urzędowy ogłasza pisma 

odręczne cesarskie, w którem cesarz zwalnia 
z nizędu, na propozycję prezydenta ministrów, 
guoe^natora Rjeki i węgiersko-cborwackicgo 
Pobrzeża, hr. Władysława S z a p a r e g o ,  na 
jego własną prośbę.

Nowe rcwelacye.
Budapeszt Jedno z pism prowincjonalnych 

piHm donosi, że myśl przekupienia posłów z

Odpowedzialny redaktor i wydawet:
IW i c h a ł  H o n o p i ń & k l .

JS AjJ A  ć ł Jb..
(Artykułv w tyra dziale nie pochodzą od 

Redakcji),

CN
CO
o

CO
CD
CO

Dostać m i  wszediie.

nieżbedny krem do zębów,
n t r z r a e  zęby czystemi, białemi i jA w u m i.

Kursa telegraficzne
Wledei, 5 sierpnie. Zaniknięcie giełdy o g. 4 08.
Akoye anstryack ego Zskładt, kredytowego 6 6 1 — . 

Akoyr węgierskiego zakłada kredytowego 729 —. AkCye
n g lcu u u  i 273'fiO Akoyr Unionbanka 528 51. Akoye 

Landerbanau 409 50. Akoye Bankw reina 476 50 Akoye 
Soderoredit 912'— . Akcye Galicyjskiego Banka h ipo"v  
aanego — . Akoye i:-lei pa istwowm u 668-60 A iuye 
kolet poiaCnlow“ j 80 60. Ak„yo N Tran.waye lit. A. 
— •— . Akoye N Tramwaye lit. B. — . Akoye ko 
lei Elberha) 424 — . keye kolei Północnej 5440 A k­
oye kolei Caorniowiejkiej 578-50 Akoy, Aipiny 362 30. 
Akcye Bimm Muranyi 55"— Akoye Pra rskiego Tow a- 
Bayft-wa ieiaanego 1612 — . Akoye fabryki bron> 352 — . 
Akoyo tureckie tytoniowe 3o5 — Gal karpackie akcyj- 
n. Towarzyitwr naftowo 1024 — . Obligaoye węgierskie 
Indemn.iacyjne 98 35. Renta majowa 100-35. A l stryaoka 
r* ta koronowi 100 60 W ęgierski renta koronowa . 
66 1 ^iiity Towartystwa krrdytowego tie .isU eg o  98-70 
4%  Listy B eata  --a iow ego  “8-75. 4 ‘ / ,%  Listy B anta
krajowego 102-12, 5 %  Bank krajowy 102-— . 4J/ List 
Banku hipoteoinego 98 — . i >/,%  Listy Banku hipn«i- 
om ego 101'— . 5 %  Listy Bai ku lipot o- nego 111-90. 
4 %  Galioyjstń oWigaoyi prcplnaoyjnr 100-— i  % Ga­
li jy jika pożyoika brąjewa s reku ■«93 99 35 4 %  Po-
i j t t i *  m. Lwowa 96-46 Losy tureono 121 75. Marki 
117 40. Ruble 263 — .

Usposobienie: Przy trwałym sposojn ustalone na sil­
ny Berlin.

Cukier 2070 stały. Spirytus 41-20 osłabiony. Raf tu 
niezmieniona

Onnlk Izby handlowej I przenytfiowe! 
w Krakowie

s 5 sierpnia *903 t. godsina 1 w południe.
Korony,

I. W alaty jd aoę  ^-.dajn
inbl p ap ierow e . . . 962 60 254 —

Marki niemieckie    11”  —  117 50
Fraubl n a p ie r o w e   93 — 95 50
Dwud Jóstofranków cl w ałude 1 9 — 19 10

II, Listy zaetawaa
i ° / .  Listy sastaw prom. Banku blpot, .11  —  119 —
i1/ , %  M ity  sastawi-e Banku hipoteoi 101 —  101 75

„ ,  .  ,  V8 —  75
U /*/, LUvy im tawr-e Banku k ia jow  J01 50 102 f o
1%  „ „ ,  „ 98 RO 69 10
i %  Listy i ast gal. To w. kred. sioo.. nleok. 98 2 5 -------------
i"/, 41 -letnie 98 26 99 25
i*/, 6* -leteli 88 25 99 25

III. Obllgaoyt I piżyazki 
t0/. Galicyjskie obJgaoye propinaoyjne 99 25 100
1% Poi/oska krajowa s r 18»0 . 98 60 9» ' o
4%  ,  miastu Lwowa . . . .  96 60 97 fiu
4 / , '/, .  „ » . . . .  10 60 102 ŁO
6% Jbngaoye koCTunaln* hacka kraj, 102 — — —
4 '/ ,%  ,  „ ,  i o i  no io a  po
4‘ /t n kolejowe............................ 98 60 99 50

IV. L • i  y.
Losy m lasU  K ra k o w a ............................ 80 —  84 —
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Kandydat z egzaminem adwoka­
ckim —  szaka posady.

Zgłoszenia pod 1923 przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy." 1923 i 4

M e b le różne, eleganckie — lampy — 
klatki — premie Tow. sztuk 

pięknych — przyrząd do polowania —  wanna 
cynkowa — skrzypce 10 0 -le tn ie  — cytra —  
do sprzedania przy ul. Topolowej 9 , II. piętro, 

drzwi Nr 9- 1920 1 2

Od Igo września do wynajęcia
(n r  S K L E P
przy ul. Floryanskiej nod L. 20.

1922 Wiadomość na I. piętrze. i 2

Mężczyzna w starszym wieku
(em eryt), nie posiadający bliskich krewnych, 
na których opiekę m ógłby licz y ć , z n a jd z i e  
p r z y  r o d z i n i e  o s o b n y  p o k ó j  frontowy 
z całym otrzymaniem i na żądanie troskliwą 
opiekę. W iadom ość n pp. Krzysztotowicz przy 
ul. Kanoniczej Nr 4, II. piętro. lSSłl 1 3

Zajęcia poszukuje

rutynowany komiwojażer 
i buchalter kupiecki,

Polak, ze Ślązka pruskiego. —  Włada 
językiem polskim i niemieckim. 

Wiadomość pod lit K W. w Admini- 
stracyi „N. Reformy." 1913 l o

WIKO GRONA.
5 klg. winogron kor,
5
5
5
5
5
5

4'50
wielkich brzoskwiń . „ 5-—
ja b łe k ...................................„ 3-—
jabłek rajskich . . „ 2*25
cy tryn ................................   2'80
melonów cukr. lub socz. „ 2-60 
gruszek maślaczek . „ 3-50

opłatnie za zaliczką. 1917 1 4
C riovan ,ii S pang/tero, I r y e s t .

ZA DARMO
niezbędne

u każdej inteligentnej rodziny.
W  cela większego zaznajomienia z mą firmą 

w Austryi, obowiązuję się wykonać każdemu 
artystycznie

portret naturalnej wielkości 
zupełnie za darmo

w przypuszczeniu, że odbiorca ponretn  poleci 
mnie swym przyjaciołom i znajowym. Prze­
słać tylko fotografię, powołując się na to ogło­
szenie i podając zarazem dokładny adres, do
firm y LEOPOLD EKKER, BUDAPEST, 

VII., E lisabeihnny Nr 6 z.
Dostarczenie portretu następuje mniej w ięcej 
w 8 — 11 dniach po otrzym ania fotografii, którą 

bez uszkodzenia zwraca się z przesyłką.
Tysiące podziękowań. 1904 1 2 

NB. To nadzwyczajne oświadczenie jest ważne 
od dnia dzisiejszego do 15-go września 1903 r.

Do L. W . 55436/903. 1911

Obwieszczenie.

Główne zastępstwo i skład na zachodnią 
Galicyę

Fattingera suchanów
dla psów i t. p. wyrobów.

H e im  i  S p ó ł k a
Rynek L. 37, KRAKÓW, linia A —B,

POLECAJĄ:

ESI

Przybory d o  r y b o ł ó w s t w a ,
w wielkim wyborze.

Przyrządy gimnastyczne.
H a m a k i  i I l u ś t n n k i  ogrodowe. 

Pitki ręczne i nożne. Tornistry dla turystów.

PASTY, KREMY
do czarnych i kolor.

bucików. 
Buciki Tennisowe 

i gizn Kalosze

Nowość: Pastele olejne Raffacłłi. 
Farby olejne i akwarelowe

do malowań artystycznych. 
Przybory i wzory do r y s o w a n i a

i m a l o w a n i a .  1634 5 9

, S z ta lu g i  polne, B l o k i  do szkiców.
P a r a s o je  dla PP. malarz}*. 

N e c e s s e n y  i Rzemyki podróżne.
F la c z k i  i l i i i k k i  do podróży. 

Czepki, Kapelusze i Pantofelki do kąpieli.

L a W N - T E N N I S
K r o k i e t y .

K R j S G L E_
i Kule do tychże. 
Kule i Kije bilardowe.

Szczoteczki do zębów i paznokci. 
Grzebienie, Lusterka, Gąbki toaletowe. 

Puszki i Łabędziki do pudru. 
Rozpylacze do perfum. 

W szelkiego rodzaju przybory toaletowe.

IW fyd la  z fabryk „Tlen" we Lwowie
i Fr. Pulsa w Warszawie, 

oraz f r a n c u s k i e  i a n g i e l s k i e .  
Wody kolońskie i Perfumy z fabryk 

krajowych, francuskich i angielskich.

Wanny, Miednice, P o d u s z k i
gumowe.

Wyroby kauczukowe i gumowe
celów chirurgicznych i sanitarnych. 

%al«awki i Lalki gumowe.

do

SYROP PAGLIAMO śrm iek do e*ysz,o/.eiiia krw i
wyrabiany od roku 1833

przez P r o f .  C U rol^ m o P a g l ia n o ,
Florencya, via Pandolfini (Włochy), 

i Skład wysyłkowy: Apteka Brachctti, 
9io 37 ioo Ala (Tyrol połud.)

PRAKTYKANT
z ukończoną 4-tą lub 5-tą klasą szkół średn., 
z dobrej rodziny (Izraelita) — potrzebny jest 
do manipnlaoyi kancc'aryjnej w  hurtownym 
handlu, gdzie będzie miał sposobność do przy­
swojenia sobie wszelkich kupieckich wiadomo­
ści. — Zgłoszenia pod 1910 przyjmuje Adm i­
n istracja  „N owej R eform y/' 1910 2 3

Cierpiący na 1527 16 24

popełniają  
Z B R O D N I Ę

przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wj nalazkn. — Bez operacyi. — Dosta­
łem złoty medal I —  Demonstrowałam przed 
profesorem G u s s e n b a u e r e m .— Prospektu 
pod dyskrecyą gratis. — B . C a r l  T i e s e l .  
specyalista. Wiedeń, VI., Amerlingstrassc 19.

ADWOKAT Dr STEDIMA1
w Samborze

poszukuje rutynowan Koncypitnta
z kwalifikacją do zastępstw przed 

Trybunałami. 1893 3 3

Z końcem roKU bieżącego upł ywa 
d z ierża w a  dochodów mytniczych na, 
rogatkach krajowych: Kozaczyznie, Ła­
nowcach, Krzywczu dolnem, Babińcacb 
ad Dźwinogród, Kozaozówce, Białokier- 
nicy (Skale), Iwankowie, Gnojniku, Iw- 
kowie na górze Just, w Kurowie, Po­
mianowie, Brzeżanach, Kozowie, Horo- 
dyszczn, Nozdrzcu, Niewitstce, Jabłonce. 
Pakoszówoe, Monasterzyskaeh, _ Podza- 
meczka, Buczaczu (Podlesiu), Zalesz­
czykach małych , B ełżcu, Cieszanowie, 
Makowiskn, Płazowie, Oleszycach, Z a ­
pałowi". Czortkowie. Dżuiynie, Koszy- 
łowcach, Dawidkowcach, Bagienicy, R a­
dwanie, Birczy-Korzeńcu, Gładyszuwie, 
Koniecznej, Ropicy ruskiej, Siarach, 
Porzeczu lubieńskiem , Stawczanach, 
Husiatynie, Krogulcu, Kluwińcach, Ja­
błonowie (Suchostawie) , Jarosławiu, 
Chołojowie, Scojauowie, Słobodce leśnej, 
Bieńczycach , Zwierzyńcu, Raszowie, 
Przegin duchownej, Mogile, Branicach, 
Dawidowie, Kozieimkach pod Sicho- 
wem. Mokrej stronie pod Przeworskiem, 
Dembowie (przysiółku Wojciechówce), 
Jeżuwem, Niska (Nowosielcu), Bieśni 
ku, GródKu nad Dunajcem, Nowym Są­
czu (Załubińczu), Biegonicacli, Maszko- 
wwach, Krościenku, Szczawnicy niznej, 
Niedzicy, Zakopanem (na Usłupiu), Pod- 
kamienm, Zalip;u, Demianowie, Staro- 
mieściu, Tyrawie wołoskiej , Załużu, 
Krzywem, Panasówee, Staromiejszczy- 
źme (Podwołoczyskach), Mikulińcach 
pod Śniatynem, Stecowie, Haliczu, Ja- 
mnicy, Pobereżu koło Jezupola, Sielcu. 
Wielowsi, Zaleszanach, Zagrobeli, Smy 
Kowcach, Krzyżu , Miłowaniu, Tłuma­
czu, Tysmienicy, Ottynii i Młynowcach.

Wskutek tego Wydział krajowy za­
rządza publiczną licytacyę powyższych 
myt, tudzież myta w Krządce na dro­
dze gminnej Majdan-Rozwadów, na rok 
1904, lnb też w miarę życzenia oferen­
tów i odpowiedniego rezultatu, po ko­
niec rok a 1906. Licytacyę azierżawy 
tych myt przeprowadzą odnośne W y­
działy powiatowe do 15 września b. r. 
W  tym terminie mogą być wnoszone 
oferty także wprost do Wydziału krajo­
wego. Bliższą wiadomość o warunkach 
licytacyjnych , tudzież formularze na 
ofertę, otrzymać można w Departamen 
cie IV Wydziału krajowego, lub też 
w kancelaryar.h odnośnych Wydziałów 
powiatowych.

Z Raay Wydziału kratowego.
W e L w o w i e ,  dnia 18 lipca 1903 r.

W  z ; Gródecki.

•  * .  y a  b l a a / 0  %m
2  '7aO  ^  '  Ni JODZIE r.UU  NIEZMIERNYM Ą
*  m w -tou  Aprobowane przez 

Akadt-nią mtlyczna 
iwParyżr, adoptowane A j przez Formularz 

ńalny francuzkl, sank 
,U8 clonowane pr::ez rade lisa 0  

JT Medyczną ni PetersburgJ. Q
®  Posiadającelównocześniewhsnoicijodu ^  
0  i it/aza, pigułki .J skutkuj i wyją zuie, we Jw 
0  wszystkich rodzajach chorób, któ- j  wywo- 9  
flk łuje zarodek skrofuliczny {puchliny, zatka- O  
Sf nie * cmałów, humory, etc.) słabości, prze- Q  
®  ciw którym zwykł- ż=lazc jei zupełr ie ^  
9  bezskutecznem; w  Chlorozie (bladajzce), •  
^  wLeucorrhóe (białych uplawach), w Ar-e- 9 
A  uorrhb (zatrzyn.a.-iie zupełne lub częścio- 0  

we rejiUernoicij, w  Suchotach, w  Syfilis 
9 urgaiiiczrej etc. Ostatecznie podają one 
0  lekarzom środek terapeutyczny, nalzwy- 0  
0  czaj silny, do podżywiania organizmu i do 0  
T  wzmacniania konstyłu yi limfatycznych, a  
w  słabych lub osłabionych. ■
0  N B .— Jod nieczystego lub zepsutego w  
0  żeljza, jest ekarstweu niepewnem, roz- 0 
0  drzazniającem. Jako dowód czystości i 0  
2  aateutyctaości prawdziwych pigu łek  a  
9 Blancarda, żądać najeży, nas*, pieczęć na J  
0  srebrze i po Ipis nasz ni- /
0  mniejszypciożony u s p o -^
|| du zielonej etykiety. ^  0

®  Apteherz w Paryżu, RU8 bo;., parte, 40 ®9  VI 3TRZH0.AĆ SI? FAŁSZERSTW. «
B 0 0 0 0 0 0 *  ; l  • • • • • • • •

a 61 u

Wyszedł z druku i jest do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h
krajowych i zagranicznych:

Podróżnik polski.
Przewodnik po całej Europie, opracowany według najlejiszych źródeł, 
z 23 planami miast. Wydany w celu zastąpienia publiezności polskiej 

wydawnictw memi< ckich, jak Baedekera i innych.
StfT C««a w oprawie S koron. "I5S0

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
oraz w księgarni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 1798 8 8
R O O O O O  v 0 0 0 ' 0 0 0 0 0 l i x > 0 1 ?  o o o o o o o c  o ą

PŁASZCZE GUMnWE angielsŁ ie, męskie i damskie, 
peleryny nieprzemakalne;

KAPELUSZE filcowe i słomkowe, czapki i cylindry; 
KAMIZELKI pikowe i bluzki męskie;
BIELIZNE męską;
KOCE i PLEDY angielskie,;
PRZYBORY DO PODRÓŻY, kufry, walizki, necesery, 

worki na laski i parasole, worki dla turystów, 
pudła na kapelusze i t. p. 1828 2 5

polecają po niskich cenach

BR. BILEWSCY
W KRAKOWIE obok kościoła N P. MARY'.

o o o o o o o o o o o o o o i o o o o o c  o o  o o o o o y

-i 40 0

—-
Jjfa'’ ". 'L'ar fatfptdfa

. f.fepafym mtioje rd 
, PTre* żża%<»-«n*9

.0
i m x

■ u  C A IIV

K .  Z i e l m s K i ,

mecDanii i ontyt, f  Kratowie, linia A-B. 3D
p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Gramofony po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor..
P ły t *  do tychże z polskiemi melo- 

JyaiD', duże koncertowe po 6 kor. -  
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne.

WyKonuje wszelkie instalacye ele­
ktrycznych dzwonków, telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za 
kres tego fachn wchodzące.

Posiada własną szliflernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 76 0

W e k  io* .krifc ®d ? asii’ ?komo: ,

R-c m rm ih, o s k M e n ib  m e iw ć w , ' / » -  apety tu , w  
.pa len iach , n  dłośdach, «ąemm,A m  

i powolnem ftmkcyoi.owwuu 
- ^

m  3 1IŁ K i o  A U 7IS  as mbyew w
MssuiżiBwąi euptafymi fanotu,

te> PAMFILU i 
dcsłPf Sośnż XZm*et

r : x x x > o c o o o o o c x 4

m To

A l f o n s  G u s t o d i s ,
iedeń,

Najstarszy specyalny Zakład
dla Toudcwy okrągłych

k o m in ó  w fa b ry c z n y c h ,
o b m  u  i v j w a n  i a  k o t ł ó w

i Dnńowy kszyiow ycD .
Naprawa i podwy szanie kominuw bez przerwy w ruchu zakładu.

Przeszło 3000 poleceń z wszystkich części świata.
I l ł u g o l e t n i e  ,> o r ę c * r u ie .  669 20 20

G eneralna rep resen ta cy a  dla  G a licy i
BRACIA SCllŁEYEL

ive L W O W I E ,  n i .  B o g iis i la w u k ie g o  O, t e l c i o i i  2*10.

D O O O C

PIEKNOSG NIEZAWODNA
otr*ymnjb się przoz użycie ‘SHyćla, g l l c o r y -  
aow o-bonaoeaow ego J. W lńniew ekloga, 
które usuwa pisgl, liszaje, vągry i wszuikie

wyrzuty, czyniąc pleć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w iu  Droguorya pod firmą 

J. W iśniewski, obecnie X . Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. Śtradom Kr. 7 i inne drogacryc; 
w b< o b u : Jan Michnik, drognerya; we L w o ­
w i e  Alfred Beaeock, ul Iłotm afgka Jsr. 4.

Z powoda licznych podrabiali n irasza eię wy­
raźnie żp,dać „M ydła Jakóba W iśniow skiego, 
magistra farm -oyi “ 351 48 0

ZNACZNE
zniżenie ceni

PRALNIA
PAROWA
ni.

W KRAKOWIE, 
SRODZKA 9 -11,

ma zaszczyt zawiadomić Szanow.
P T .P u b lic z n o ść ,  'ź z ^ J l ż y s - S * -

c e n y :
od koszuli.......................9 ct.
„ podkoszulka . . . 5 „
„ kołnierza . . . .  I1,, „
„ pary mankietów . 3 „
„ firanek białych . 4C- „ 
u „ kremów. .5 0  ,, i 

Bielizna po wypraniu wygiąda 
i55i zupełnie jak nowa! 15 o

OPTTSCIŁA PRASĘ 
nt.jnow.sza powieść współczesna, na 

tle stosunków rosyjskich, 
pod tytułem:

SerEiasz Wasłlewisz Gffrflew
napisał

J o z e f  G la d L a .
G1ena 4 korony. 1555 7 10 

Do nabijcie we wszjsikich księgarniach

C hcąc przyjść z pomocą rodzicom, 
papadłym w nędzę wskutek powo­

dzi f poszukuję pracy.
Podejmuję się przepisywania aktów, 

przerysowania szkiców, map itp., bio 
rąc pracę do domu —  lut też mogę 
przyjąć inne podobne zatrudnienie po­
między godz h L  do 8%  wieczór.

Zgłoszenia pod 188U przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy." lsso 2 o

Pierwsze pietra
w domu przy ul. św A n n y  Nr. 3 
składające się z 7-miu dużych pokoi.

jept zaraz do wynajęcia.
Bliższych wiadomości udzieli kance- 
larya adwokata Dr. Doboszyńskiegc 
i54o przy ul aw. Anny Nr. 3. m o

W  komis. Zakładzie
S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A

H Te/esznickiej
przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

można tanio n abyć: Garnitury m ebli, Forte- 
piana, Pianino, kilka Sypialni sfyiowych orze­
chowych i m act on iow ych , Kredensa, Stoły do 
jaaalń, auża Gabilotka sklepowa, Obrazy, Broń 
si-aroż., Biżateryę, kaseca srebrna na 12 osób, 
Brylanty, Dywany perskie i angiel., Porcelanę 
saską, R ogi jelenie, Garderobę damską i męską, 
Mundury urzędnicze i wojskowe — oraz różne 

przedmioty antyk, i nowe. 18e8 6 C 
Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis.

F . K Z a j r t i L a t e
poleca

Sukna i Sieraczki aa liberyę, 
pokryc.a powcz. i wozkuw, 

aa hunriy i burki.
Naimodmejsze K am garny i K orty
wy r o bu w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K oce Derki, F ilce dyw anow e, Flanele  
w stąpw ne, W e l n e  do watowania i wszelkie 

Podszew ki. 1049 25 C

C i*i 1 <% l i t r  w Krakowie, Rynek A-b L. 44, 
O lk f i l l j U y  we Lwowie, nl. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

P ie r w s z y  Sak^nd 
p o g r z e b o w y

Kraków, ul. M ikołajska 16.
Składy oraz własny wyrób trumien ul. 
Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 
35 złr. trumny metalowe, a od 15 złr.

trumny dębowe. 1692 7 o

E c rb a ia  % B rod ów !

H e r b a t a  z  B r o d ó w !  9

Od dawien dawni, ze swej dobroci l zapachu znaną prawdziwa

KFRBATĘ ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca handel

'W * jHL-c o  'Biri.ciEss*,
11 w  B r o d k o n  na pograniczu rosyjskiera. 55 0

1 fuirt ,,Fi.milijhej“  bardzo d u b r e j ...............................złr. 1.40
1 fan t „Meiange de Moskau“  w  oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funi. ,,lmperial“  Cesarskiej, w oryginalnem -pakowaniu 3,5(1 
1 funt „Okruchów" z na-iepszycb -e-bat kwiatowych . 1'20
Kawa Ceylen. znakomita, franco o k i l o ...............................< p _
Bulion Wołyński, higieniczny, 1 k i l o ....................... ' . . 2 80

15 29 ODra IR Y D E B Y K A  L E N G IE L A  
B  a  l s a -  b r z o z o w y

Juz f'im  sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
zir” iwiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, ’ ako naj­

znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynaiazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lnb inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajatrz rano odpadała prawie nie­
znaczne łupieże ze rkóry, która staje się p«-zezto lśnią­
co białą i delikatną.

Balsam ten wygładza na twarzy zmarsz ki i blizny pow­
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, 
delikatność i świeżość usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 

wątrobiane, blizny, czerwoność nosa, stłuszczcnie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z, opisem ażyeia 1 złr 50 ct. lira  L>eng’iela  m ydło bonzo nows, nałagoaniej- 
szo i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, m ianowicie: we nwowie n Z Ruckera: 
w Krakowie n W iktora R ed y k a ; w Czerniowcaeh n GoBchowskiego nast Mahl apt. 
Schmiedf & Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM, Adlera, J. Jfiesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Binmenthala i w drogueryi A. Haas

10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane

Wyroby kosmetyczny toaletowe i Perfumerye
lyd ło  Wenus.Żaden artykuł toaletowy

nie może rywalizowaćM len tilia .
pod względem skutku i dobroci z Antilentilią. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substan- 
cyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny i t. d., nadaje cerze ś\ ie- 
tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 

4 korony.

Ekstrakt orzechowy wjKTJj:
płowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor, nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena 

flakonu 2 K.

Odznacza się nadzwy­
czajną delikatnością 

i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
-ia naskórek, zapobiega pierzchnięcia i tworze­
niu się zmarszczek na twarzy — Cena 2 K.

Puder salicylowy ! ^ i , ^ :
rzaniu nóg. — Cena pudełku 50 hal. i 1 k .
U l i  f i l i  Tl usuwa pocenie się rąk i pach 
™  i l l l ,  l i  i nieprzyjemną woń potu. — Fla­

kon K 120.
wstrzymuje najsilniejsze wy-Walentir

sowe wzm acnia i do wytwarzania i poi istu 
włosów pobadza. Cena flakonu K  3 20 i K 6.

1117 J a n  Ih n a to w ic z ia o

.Nabyć można we Lwcwie w sklepach własnych ulica Sykstnska 25 i plac Maryacai 11. 
II. W Krakowie Sukiennice Nr. 20. — III. W Przemyślu ulica Franciszkańska Nr. 24.

Z Drukami Literackiej (przedtem pod fiimą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w  iuairewie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukami L. X. Górski.

NA SEZON LETN I NAPÓJ CHŁO­
DZĄCY B E Z A L K O H O L O W Y

p o l o c a


